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Niech żyje rząd 
robotn i czy  
i włościański!

Redakcja przyjmuje Interesantów od 
1 — 3 po poi. Za zwrot rękopisów 

Redakcja nie odpowiada

Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1-ej. 

Rachunki płatne w środy.
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WIEC POLITYCZNY. W niedzielę, 7-go 
b. m., o godz. 10 m. 30 w teatrze Popularnym 
na Woli (Wolska 32, róg Młynarskiej), odbę-
I*

dzie się wiec polityczny, na którym przema­
wiać będą tow. tow. posłowie Barlicki { Prans- 
sewa, radni: Piłacki, Szpctański i Podwełsiński.

W

Trzeba ruszyć z martwego
punktu!

Je st rzeczą naturalną, że zagadnienia 
gospodarcze wyrosły dzisiaj ponad wszy­
stkie inne i w zainteresowaniach oipinji pu­
blicznej i w wysiłkach ruchu socjalistycz­
nego. Ale wszelkie strony życia zbiorowego 
są ze sobą powiązane tysiącem nici, i nie 
bywa nigdy takiego okresu w dziejach na­
rodu, kiedyfby powiedzieć można: to a to
odkładamy na później.

Polska Partja  Socjalistyczna weszła 
do Rządiu ze względu pnzedewszystkiem 
na położenie gospodarcze kraju i na konie­
czność obrony interesów kilas pracujących 
w dobie t. ziw. sanacyjnej. Nie zwalnia to 
nas wcale od obowiązku coraz energiczniej­
szej i coraz bardziej stanowczej walki o 
„ruszenie z miejsca" sprawy mniejszości 
narodowych według okreslbnego i jasnego 
programu.

Program taki mamy. Sformułowały go 
w linjaah zasadniczych uchwały XIX i XX 
Kongresu, p'erwszy krok na drodze wyko­
nania stanowiło złożenie w Sejmie projek­
tu autcnomjli ziem, zamieszkałych w więk­
szości przez ludność ukraińską. Zrobiliśmy 
już wiele dla przełamania oporu tej, ogro­
mnej do niedawna, części społeczeństwa, 
ca  którą nacjonalizm wywierał Wpływ de­
cydujący, tamował, hamował każdą próbę 
osiągnięcia porozumienia.

Z ro b il iś m y  — powtarzam — wiele w 
zakresie walki z nacjonalizmem wewnątrz 
narodu polskiego. Sam zresztą nacjonalizm 
pobki przyszedł nam z pomocą, bo prze­
padł na egzaminie dziejowym jaskrawo, bi- 
jąco w oczy, fatalnie.

Polska myśl nacjonalistyczna opiera­
ła się przed wojną na teorji, że Ukraińcy 
są owocem „intrygi austriackiej", Białoru­
sini — „intrygi rosyjskiej", a Żydótw nale­
ży zmusić do emigracji przez bojkot ekono­
miczny. Postępowanie, wynikające z tak 
naiwnego i uproszczonego poglądu na rze­
czywistość dało, jako rezultat, niesłychane 
zaostrzenie stosunków narodowościowych, 
bardzo miepckc jące osłabienie Państwa 
Polskiego zaraz po jego powstaniu, kata­
strofalną sytuację w województwach wscho­
dnich. W  pierwszych latach niepodległości 
obóz prawicy żył wciąż dawlną ideologią. 
Na niej zaprawiał swą demagogję wybor­
czą z niej wyrosła tragedja Narutowicza, 
z rie j powstały liczne klęski naszej polity­
ki zagranicznej.

Ostatnip w .poglądach niektórych przy­
wódców Związku Ludowo-Narodowego za­
szły pewne zmiany, ale te napotykają zno­
wu na bierny općtr własnych wychowanków 
w rodzaju p. Prószyńskiego, i w żaden spo­
sób trafić nie mogą do świadomości rzeszy 
wyborców „ósemkowych", rzeszy, zamknię­
tej w ciasnych ramkach ideowych z małego, 
zapadłego mi as teczka, kalkulacji sklepikar- 
skiej, braku wiedzy i umiejętności myśle­
nia.

Nacjonalizm, jako teorja, zbankruto­
wał w Polsce. Nacjonalizm, jako bezradna, 
Złośliwa, odruchowa praktyka, trwa w dal­
szym ciągu, trwa w pierwszym rzędzie po­
śród biurokracji województw wschodnich.

Faktów z gospodarki „kresowej" „Ro­
botnik" przytaczał i .przytacza mnóstwo. 
Jeżeli idzie o naczelnych tamtejszych urzę­
dników — nie mieliśmy nigdy złudzeń co 
do p. Janusz aj tis a, p. Młodzianowski jed­
nak sprawił całej demokracji polskiej dot- 
kliwy zawód. Stos'iLriKi, p&nutjąjcc w Nowo* 
gródz&eim i na PotesŁu^wyinia^ają bardzo 
kategorycznej in-terwctnciii bardzo ostrego 
protestu ze strony P. P- S.

Powiedziałem że orogram w’ sprawach 
mniejszości narodowyrh mamy. zie o to, 
by polityka partvfina kcnfickiwyntnie zmie­
rzała do jego wykonania, odróżniając zaga­
dnienia, które przy dzisiejszy® układzie 
sił w Sejmie, w  Rządzie i w kraju stanowią 
narazie przedmiot propagandy, muszą uzy­

skać poparcie całej opinji prawdziwie de­
mokratycznej, od tych, które winny być w 
najbliższym czasie wprowadzone w życie.

Do pierwszych zaliczam program auto- 
nomicany. Tu postępy są widoczne. Nacisk 
Partji musimy zwiększyć. W ątpię jednak, 
aby Sejm obecny zdecydował się na krok 
rozstrzygający.

Rodzaj drugi natomiast przedstawia 
mi się następująco:

1) W  dziedzinie spraw, obchodzących 
mniejszości t. zw. zwarte, Ukraińców ^B ia­
łorusinów, dwa /punkty wysuwają się na 
pian główny:

a) zrealizowanie Konstytucji w pełni, 
bez zastrzeżeń i bez wyjątków;

b) zaprowadzenie samorządu lokalnego 
na podstawie powszechnego praw a głoso­
wania.

Do jdłciego stopnia czynniki biurokra­
tyczne nie rozumieją położenia dówodzi 
najlepiej fakt, że Minłst. Spraw W ewnętrz­
nych wystąpiło niedawno z komicznym 
projektem o kurjalnvch (dosłownie!) wybo­
rach do rady  miejskiej Krakowa. Koncept 
ten, naturalnie, powróci do szuflady jego 
twórcy na wieczną rzeczy pamiątkę, świad­
czy on, wszakże rozpaczliwie o inteligencji 
niektórych naszych ,,administratorów".

Kampanię zaś o _ powszechne prawo 
wyborcze do wszystkich samorządowych 
ciał w Rzeczypospolitej, dotąd' prawa tego

pozbawionych, Partja  rozpocznie i wygrać 
ją mus1.

2) W  dziedzinie spraw, obchodzących 
mniejszości Ł zrw. rozsiane, Niemców i Ży­
dów, są dwa zadania do spełnienia:

a) zinowuż wprowadzenie w życie prze­
pisów konstytucyjnych o zupełnym równo­
uprawnieniu, zapewnieniu swobody rozwo­
ju języki i kultury;

b) dla szczegółowego wyjkonania tych 
przepisów, opracowanie konkretnych pro­
jektów ustaw.

Tu pierwszy krok uczynimy w tygod­
niach najbliższych. Z inicjatywy Centralne­
go Komitetu W yk cm awczego P. P. S. odbę­
dzie się niebawem konferencja z socjalną 
demokracją niemiecką w Polsce, na której 
mamy nadzieję dojść do wspólnego pro­
gramu realnego i ujętego w punkty kon­
kretne. Równolegle wejdziemy w ścisły 
kontakt z socjalistami niemieckimi i polski­
mi w Niemczech celem próby załatwienia 
tamtejszych spraw mniejszości polskiej w 
tym samym duchu.

Te praktyczne zadania na dzień dzi­
siejszy nie stanowią bynajmniej osłabienia 
naszego stanowiska autonomicznego. W ręcz 
przeciwnie, chcemy, że tak powiem, oczy­
ścić grunt przed przystąpieniem do budowy.

Socjalizm polski przywykł nakreślać 
sobie cele zśsżczake i dążyć świadomie do 
ich osiągnięcia, łamiąc opozycję czynną i 
bierną zacofania, uprzedzeń, tchórzostwa. 
Rzeczą demokracji wiejskiej, żywiołów po­
stępowych wśród inteligencji jest zrozu­
mieć. że w  problemie narodowościowym 
trzeba wy;jść wreszcie poca ogólnikowe fra­
zesy i utyskiwania.

My zaś—  ze swej strony —  liczymy 
na szczere współdziałanie socjalistów 
mniejszości narodowych.

M ieczysław  Niedziałkowski.

Ustąpienie z Rządu tow. Moraczews&iego
Wczoraj tow. Jędrzej Moraczewski złożył 

na ręce prezesa Rady Ministrów prośbę o dy­
misję z Ministerjum Robót Publicznych. Po­
wodem dymisji tow. Moraczewskiego jest zły 
wciąż jeszcze stan jego zdrowia, wymagający 
mniej intnsywnej pracy.

Dymisja została przez Prezydenta Rzecz­
pospolitej przyjęta.

C. K. W. i Z. P. P. S. zastanowią się na 
posiedzeniach najbliższych nad wydelegowa­
niem do Rządu tow arzysza, który zajmie opró­
żnione stanowisko,.

W jednym z następnych numerów „Robo­
tnika" umieścimy wywiad z tow. Moraczew- 
skim o zadaniach Ministerjum Robót Publicz- 

i nych.

Sowiet cukrowników urąga Rządowi 
i społeczeństwu.

Agencja dziennikarska donosi:
Wobec podwyższenia od 6 lutego ceny 

kryształu przez producentów o 10 zł. na wor­
ku wsgi 100 kg„ ceny kryształu w sprzedaży 
detalicznej podwyższone będą z 1.25 do 1-35 
zł.

Jest to wyzwanie rzucone w twarz Rzą­
dowi j społeczeństwu, na które trudno zna­
leźć określenie. Dopiero niedawno na konfe­
rencji u wice-min. skarbu p. P o p ła w sk ie g o  je­
dnomyślnie odrzucono niczem nieuzasadnione 
żądanie cukrowników podwyższenia ceny cu­
kru.

Sowiet cukrowników jednak nie dał za 
wygraną i zapowiedział, że mimo wszystko 
podniesie cenę cukru.

Zdawało sic jednak, że wobec jedne- ” 41- 
nej opinji Rządu i społeczeństwa, groź.*.* ta 
pozostanie tylko groźbą.

Stało się wszakże inaczej. Oto cukrow­
nicy chcą postawić ludność przed faktem do­
konanym, chcą narzucić ludności swą dykta­
torską wolę i żarłoczność kapitalistyczną!

Jesteśmy jednak pewni, że Rząd w ostat­
niej chwili ukróci te drapieżne apetyty. Dość 
już naigrawania się garstki rabusiów z Pań­
stwa i społeczeństwa! Żądamy natychmiasto­
wego cofnięcia podwyżki ceny cukru i rozto­
czenia energicznej „opiekł" nad małją cukrow­
ników.

W dzisiejszym numerze:
TOW. MORACZEWSKI, Z POWODU CHO­

ROBY, USTĄPIŁ Z RZĄDU.
TRZEBA RUSZYĆ Z MARTWEGO PUNK­

TU — Mieczysław Niedziałkowski.
SOWIET CUKROWNIKÓW WBREW RZĄ­

DOWI, NA URĄGOWISKO SPOŁE­
CZEŃSTWU, CHCE PODWYŻSZYĆ CE­
NĘ CUKRU.

PASKARZE WĘGLOWI ZAPOWIADAJĄ 
PODWYŻKĘ CENY WĘGLA­

NOWE ARESZTOWANIE W ZWIĄZKU Z 
AFERĄ W P. K. O.

Z ZA KULIS P. K. O.
PODPISANIE PROTOKÓŁU, LIKWIDUJĄ­

CEGO STRAJK W TRAMWAJACH.
Z PRZESZŁOŚCI GEN. SIKORSKIEGO.
W SPRAWIE ROZWODÓW MAŁŻEŃSKICH. 
JAK SIĘ ROBI OSZCZĘDNOŚCI W WOJ­

SKU.
SPRAWA BISPINGA.
PRZEGLĄD TYGODNIKÓW -  M. N. 
MANIFEST — Juljusz Wirski. (wiersz,). 
Wiersz S, Jesienina.
CURIOSA.
W odcinku: WŚRÓD KSIĄŻEK — Jan Dą­

browski.
ROZMAITOŚCI.

ki stanowią mniej, niż 30 proc. wartości wę­
gla, nawet ze wszystkiemi ciężarami socjał- 
nemi. To znaczy, że 1,5 proc. kosztuje ich 
ta  podwyżka zarobków, a o 6,25 proc. chcą 
podnieść cenę za węgiel. Robotnik na go­
dzinę destanie 3 grosze, na dzień 8 3 24 
grosze podwyżki, co daje obciążenie tony 
węgla o  20 groszy, bo przeciętnie wydoby­
wa każdy robotnik na kopalni 1,2 tonę 
dziennie.

Przeciętnie tona węgla kosztuje 20,23 
zł., więc podwyżka o 6,25 proc. wynosi 1,26 
zł. A  ponieważ górnik wydobywa 1,5 tony, 
przeto jeszcze doliczyć trzeba 25 groszy. 
Tak więc z tego dalszego ograbienia konsu­
mentów’ robotnik dziennie będzie miał zy­
sku 24 grosze, a właściciel kopalni 131 gro­
szy. To już przechodzi doprawdy wszelkie 
granice.

A  „Polonia" wobec tych faktów jesz­
cze ma czelność pisać tak:

„Tak -więc podwyżki ceny w ęgla w obec  
podwyższenia zarobków robotniczych bezw a­
runkowo uniknąć się n ic da, ani też przez za­
rządzenie jakiegokolwiek Ministerjum, a ton  
mniej Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej. 
Podwyżka ta zresztą w obec ogromnego wzro* 
stu kosztów  własnych od  czasu załamania się 
złotego jest minimalna i naw et zrównać się 
nie da tym wzrostem cen ...
Więcej już chyba blagować I szydzić 

nie można z robotników, konsumentów i sa­
nacji całego życia gospodarczego.

Co na to Rząd?
J. Adamek, poset

Czyżby nowe podrożenie węgla?
W  organie paskarzy węglowych posła 

Korfantego „Polcmji" prawie codzień po­
wtarza się argumenty za utrzymaniem o- 
hecnych cen węgla, które są przynajmniej 
o 30 proc. za wysokie.

Obecnie „Polonia" z dnia 3 b. m. drwi 
sobie wprost z Rządu, a  zwłaszcza z Min. 
Pracy i pasze, że ceny za węgiel będą pod- 
wyższone o 6,25 proc-, bo robotnicy dostali 
podwyżkę zarobków, a ̂ „przemysł węglowy 
pracuje i tak ze stratą .

Dotychczas paskarzte węglowi wygóro­
wane ceny krajowe usprawiedliwiali tem, 
że do węgla eksportowego muszą dopłacać, 
sprzedając po 7 do 12 złotych, bo inaczej 
nie mogliby konkurować. Ten szwindel zo­
stał już kilkakrotnie zdemaskowany. A l­

bowiem nawet do najdalszych krajów pa- 
skarze węglowi nic nie dopłacali, nawet 
wtedy, gdy złoty jeszcze miał kurs 5,18 za 
dolara. Obecnie zaś zarabiają jeszcze wię­
cej, niż w kraju. W ynika to także z cen 
węgla, które (w grudniu) przeliczone na 
złote za pospółką (węgiel niesortowany)' 
wynosiły za. 1000 kilogr. loco kopalnia: 
w Belgji 34,74 zł., w Niemczech 25,96 zł., 
w Anglji 23.52 zł-, we Francji 23,09 zł„ a 
w Polsce 20,50 zł.

Wobec tego nowa podwyżka cen wę­
gla bylabv tem bezczelniejsza, że paska- 
rze zardbki górników, wprost głodowe, po 
dwu prawie latach — jakby na szyderstwo 
podwyższyli o 5 proc., a  ceny za węgiel 
chcą nodwyższyć o 6,25 proc,, choć zarób-

WYSOKI KOMISARZ VAN HTMEL,
który został wyznaczony przez Radę Ligi Na­
rodów jako następca p. Mac Doneila P. Ha­
mel uda się na nowe stanowisko w dniu wy­
gaśnięcia mandatu iego poprzednika, t. zn. 

21 lutego r. b.
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lU ue aresztowania w związku 
z afera P. K. 0.

Dnia 6 b. a  o godz. 2.30 z rozporzą­
dzenia sędz. śledcz. p. Skorzyóskiego are­
sztowano kontrolera tecłmiczmego P. K. O. 
Bogusława Hryniewicza, zamieszanego łą- 
canie z p. Lindem w aferach P. K. O. za je­
go pośrednictwo przy skandaitcznem kup­
nie domu w Łodzń dla Pocztowej Kasy Osz­
czędności, o czem pisaliśmy w , .Robotniku". 
Aresztowanego osadzono w więzieniu przy 
tfliiey Pawiej.

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach nastąpią jeszcze nowe aresztowania 
winnych nadużyć w P. K. O,

—----- ;;o;;------—

Z za kulis P. K. 0.
J. A. HERTZ I JEGO ZŁODZIEJE.

iP. Jan Adolf Hertz naczelnik Wydz. 
Papier. Wart. P. K. O. ma wyjątkowe 
szczęście do złodziei. Miał u siebie kasjera 
Stryczka, który z paczek wyjmował dolary 
i wreszcie, zdemaskowany, poszedł pod
sąjd.

Po Stryczku p. Hertz za,protegował 
Tadeusza Keniga, a ten „niewdzięcznik* u- 
kradł afcaji na dwa millijardy mkp. i tak się 
dobrze ukrył, że policja zawiadomiona w 
JO dni po wypadku znaleźć go nie mogła 
Na zajściu ucierpiał kierownik biura zleceń 
p. Janaszek bo go zdegradowano.

Trzecim złodziejem był Kozłowski, 
który podniósł za czekiem nie swoje pienią­
dze, a ponieważ był silnie „protegowany" 
więc skończyło się na zwolnieniu z trzymie­
sięczną pensją.

Następnie do wydziału p. Hertza przy­
był p. Kazimierz Tymieniecki, a mając stry­
ja biskupa za patrona, był obdarzony wszy­
stkimi względami,

„Kuzynek biskupa", pewnego dnia po­
dał się do dymisja. Dymisja była otoczona 
ścisłą tajemnicą i dopiero 21 czerwca 1924 
roku stwierdzono, że za asygjnatą Nr. 9263 
Skarb wydał 4 'A % Listów Zast. T-wa Kred 
Ziem. na 18 tys. ruib. za asyg. Nr. 9264 tych­
że listów na 11 tys. rub. i za asyg. Nr. 9294 
na 6 tys. rubli. Więc okazało się, iż Tymie­
niecki Kazimierz ukradł 414% List. Zast. 
Ziem. na sumę 35.000 rb A p. Hertz wysto­
sował do p. Tymienieckiego podziękowanie 
za pracę.

W sierpniu 1925 r. p. Hertz doznał no­
wego ciosu. Oto Jan Wróblewski — za o- 
ryginalpymi czekami podniósł w Kasach 
P. K. O. pieniądze i wybrał koło 20 tysięcy 
złotych—został oddany pod sąd P. Hertz 
protegował tego .zdolnego'* finansistę a na- 
weta dwa razy go awansował. Gdy urzędni­
czka Mergentaler doniosła .ii Wróblewski 
nie zasługuje na zaufanie, to za karę prze­
niesiono ją do kasetek mieszczących się w 
piwnicy.

  - l i O ! ) -

Likwidacja strajku 
tramwajowego

Dn. 6 lutego w M. P. i O. P. odbyła się 
Ironlerencja z udziałem głównego inspektora 
pracy p. Klotta, naczelnika wydziału umów 
zbiorowych p. Ulanowskiego oraz przedstawi­
cieli Dyrekcji tramwajów miejskich i Związ­
ków Zawodowych pracowników tramwajo­
wych.

W wyniku konferencji przedstawiciele o- 
bydwuch zainteresowanych stron podpisali 
protokół likwidujący strajk treści następują­
cej: 1) wszystkie warunki płacy i pracy obo­
wiązujące dotychczas w tramwajach m. st. 
Warszawy pozostają nadal bez zmiany aż do 
31 marca 1926 r.; 2) przed dniem 1-go kwiet­
nia r. b. zostanie zawarta nowa umowa w 
tramwajach miejskich w myśl deklaracji Magi­
stratu m. st. Warszawy z dn. 4 lutego r. b.j 3) 
nikt z pracowników tramwajów miejskich nie 
będzie za strajk ukarany dyscyplinarnie lub 
wydalony; 4) rokowania w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej między dyrekcją i 
związkami pracowników tramwajowych roz­
poczną się w przyszłym tygodniu.

Bezrobocie 
w pow. warszawskim

Ogółem zatrudnionych w pow. warszaw­
skim jest obecnie w przybliżeniu 7220 robot­
ników. Bezrobotnych natomiast robotników 
wykwalifikowanych pow. warszawski liczy 
523. niewykwalifikowanych 1615, razem więc 
przeszło 2000 Z tego w Pruszkowie liczba 
bezrobotnych dochodzi do 800. Zakroczym 
zaś liczy ich około 500, pozostali zaś przypa­
dają na Markt, Zielonkę i Henryków Magi­
straty m. Pruszkowa i Zakroczymia otrzymały 
z wydziału opieki społecznej woj. warszaw­
skiego 5000 zł. na okazanie pomocy bezrobot­
nym. Pomoc ta udzielana jest w naturze w 
postaci wydawania środków żywności przy 
pomocy zorganizowanych komitetów, w skład 
których wchodzą przedstawiciele magistratów 
i robotników.

m m
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Słynny senator piastowski Jobecme „dziki") „z Honolulu" — LOUIS HAMMERL1NG, 
który podczas wojr.y był sądzony przez senat amerykański za sfałszowanie dokumentów 
osobistych na podstawie których otrzymał cbvwatelstwo amerykańskie, oraz o organizo­
wanie akcji prasowe] (przekupując pisma ogło-szeniamt) na rzecz Niemiec Obecnie pomaga 
amerykańskim baronom węglowym do złamania strajku górników. O Hammerłingu pisaliś­

my w „Robotniku” obszernie
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Jak się robi oszczęd­
ności w wojsku.
Podając poniższe dane, me mamy zamia­

ru szykanować władz wojskowych; idzie o to 
a,by nareszcie w wojsku rozpoczęto naprawdę 
sanację stosunków.

Poselskie interpelacje w Sejmie nie wy­
starczają. gdyż czynniki powołane do zbada­
nia zarzutów, postawionych w interpelacjach, 
me zawsze odpowiadają zadaniu. Pozostaje 
więc jedyna droga, prasa.

SZEROKI GEST W LOTNICTWIE.
W swoim czasie zaangażowano do reorga­

nizacji warsztatów centralnych zakładów lot­
niczych w Warszawie p. inżyniera Kułakow­
skiego.

W tej sprawie p major Zajączkowski prze­
syła do Szefa Depart. IV Z. P. pismo z dnia 
19 września 1925 r. treści następującej:

„W związku z pismem Dep. IV Z. P. L. 
dz. 12913/zaop, tech. 25 Z. P. z dnia 14 wrze­
śnia 1925 r. przedkładam projekt umowy za­
wartej pomiędzy W. C. Z. L. i inżynier Kuła­
kowskim do zatwierdzenia**.

W piśmie tern jest sprzeczność albowiem 
umowę już zawartą nazywa się projektem u- 
mowy.

Szef Dep. IV Żeglugi Powietrz, w piśmie 
do korpusu kontrolerów za liczbą 14,233 z 
dnia 22 września, załączając projekt już za­
wartej umowy, prosi' o „zaopinjowanie i udzie­
lenie wizy budżetowej", dodając, te  „Wydatek 
z tytułu powyższej umowy zostanie pokryty 
z dn. 4/10—3 „Robocizna". Z ogólnej sumy 
umownej na rok bieżący (1925) przypada zł. 
20,000, pozostałość będzie pokryta z kredytu 
1926 r.“.

Sprawa cała oparła się o Min. Skarbu i 
choć p generał Zagórski twierdził w piśmie 
do Mm. Skarbu liczb. 14874 10/X, że „skut­
kiem pracy inżyniera Kułakowskiego będą 
znaczne oszczędności", Min. Skarbu nie zgo­
dziło się na tale nadmierny wydatek.

Ilustruje to odpowiedź Min. Skarbu Nr 
2199/<łb/3

„W odpowiedzi na pismo z dnia 10 paź­
dziernika r. b. L. 14874/zaop. Budź. 25, Z. P. 
Min. Skarbu oznajmia, iż nie negując ważności 
i skuteczności naukowej organizacji pracy, nie 
może wyrazić swej zgody na zawarcie z inż. 
Kułakowskim umowy na przeprowadzenie 
całkowitej reorganizacji w warsztatach Cen­
tralnych Zakładów Lotniczych za wynagro­
dzeniem w wysokości 100,000 zł.".

Dalej Min Skarbu zaznacza, że inż. Ku­
łakowski nie przedstawił dowodów, że owoc­
ną pracę reorganizacyjną gdziekolwiek prze­
prowadził.

Podpisano za Min. Skarbu
Żaczek.

Dyrekt. Depart.
Widać z powyższego, że lotnictwo woj­

skowe nie liczy się z w ydatkam i Fachow­
cy twierdzą żc całą reorganizację można by 
przeprowadzić za wynagrodzeniem 10,000 zł

Budżet lotnictwa przekroczono na zaku­
py samolotów zagranicą na 115 mil franków, 
wobec czego przemysł krajowy me może m:cć 
zamówień Z warsztatów wojskowych lotni­
czych z braku gotówki będą usuwani robotni­
cy, których wyspecjalizowanie wymagało du­
żego czasu.

Niektóre warsztaty będą zamknięte. Krą­
żą uporczywe wersje, że — budowane przez 
kilka lat wielkie warsztaty lotnicze w Dębli­
nie. mają być oddane prywatnej włoskiej spół­
ce „Isotta — Fraschini" — mówi się już na­
wet o przygotowywanym kontrakcie.

Fabryka „Plagę Laśkiewicz" rozpoczęła 
stopniową likwidację pracy' Postanowiono 
wydalić w końcu lutego 60 ludzi, w marcu 60 
i w końcu kwietnia resztę pracowników z 
warsztatów lotniczych.

A przecież firma ta nie wykonała prze­
szło 80 proc. zamówień, choć pieniądze już 
wzięła.

Z przeszłości 
generała Sikorskiego

Z początkiem b. m. odbyła się w Sądzie 
apelacyjnym w Warszawie interesująca roz­
prawa z powodu odwołania się redaktora 
„Gazety Porannej" p. dr. Trajdosa od wyroku 
Sądu Okręgowego, skazującego go na 1 mie­
siąc więzienia i 643 zł. grzywny za zniesła­
wienie w druku kapitana rezerwy b. Komi­
sarza legjonowego p. K. Makucha, obecnego 
nauczyciela państwowego seminarium nauczy­
cielskiego w Warszawie Zniesławienie po­
legało ma tem. że „Gazeta Poranna” w lutym 
1924 r. przed nominacją p Makucha na za­
stępcę inspektora szkolnego w Warszawie — 
umieściła oszczerczy artykuł, w którym zarzu­
cano p. Makuchowi, że w 1914 r. jako Komi­
sarz logjonowy zademincjował posła Zamor­
skiego do Komendy austrjackiej armji — jako 
austriackiego zdrajcę stanu, za co Związek 
Nauczycielski w r. 1920, gdy endecy ujawnił: 
ten „haniebny czyn", rzekomo pozbawił p 
Makucha stanowiska generalnego sekretarza 
tegoż Związku.

Przewód sądowy ustalił z dowodów prze­
dłożonych przez p. Makucha, te w r. 1914 
doniósł jedynie do Departamentu Wojskowe­
go N. K. N — szefem którego był ówczesny 
ppłk. a obecny gen dyw., b  minister spraw 
wojsk Wład Sikorski, o agitacji antilegjono- 
wej p. Zamorskiego wśród żołnierzy szwadro­
nu p. Rylskiego 1 p. Legjpnów, przemaszero- 
wującego przez Białą Odpis raportu p Ma­
kucha do szefa Dep Wojsk. ppłk. Sikorskie­
go redaktor „Gazety Porannej" według ze­
znań sądowych otrzymał od posła Korneckiego 
(N. D.) ten zaś od posła Zamorskiego czy Ry- 
mara (N. D.), który zaś miał wydobyć go po 
rozpadzie Austrji z austrjackiego biura wy­
wiadowczego „Gazeta Poranna" mimo, że 
miała raport, skierowany do szefa Dep. Wojsk 
N. K N. ogłosiła, że Makuch raport ten wy­
słał do komendy austr. armji, a ogłaszając na­
wet raport „in extenso" odcięła mu nagłówek 
Za to oszczerstwo, przygotowane z premedy­
tacją, redaktor skazany został na miesiąc wię­
zienia zamienionego wyrokiem Sądu apelacyj­
nego na miesiąc aresztu i 643 zł. grzywny.

Na rozprawie sądowej w Sądzie apelacyj­
nym, adwokat pos. Smiarowski, działający i- 
mieniem oskarżyciela prywatnego Makucha— 
zadał pytanie świadkowi kapitanowi Aleksan­
drowi Rutkowskiemu (który w r. 1914 był re­
ferentem Komisarjatów wojskowych w Dep 
Wojsk i raport komisarza Makucha o anti- 
lcgjonowej ag'tacji Zamorskiego otrzymał) — 
lakim sposobem raport ten znalazł się w au- 
strjackiem biurze wy wi a do wozem. I tu na­
stąpiło rewelacyjne zeznanie świadka, który 
oświadczył, że z polecenia szefa Dep. Wojsk, 
ppłk. Sikorskiego prowadzono w Dep. Wojsk, 
specjalny „dossier" — tekę wiadomości co do 
osoby posła Zamorskiego dla użytku austriac­
kich władz wojskowych. Adwokat Śmiarow- 
ski rzucił w sądzie kłopotliwe pytanie pod 
adresem zastępcy redaktora „Gazety Poran­
nej" adwokata Zabłockiego, dlaczego obecnie 
nie atakuje się p Sikorskiego za zbieranie 
przez niego wiadomości dla austrjackiego K 
Stelle specjalnie przeciw posłowi Zamorskie­
mu. ale w oszczerczy sposób atakuje się p 
Makucha za posłanie raportu o agitacji p. Za­
morskiego p Sikorskiemu Odpowiedzi mu­
siał pytający sam sobie udzielić wykazując tę 
zgniliznę moralną, która niewinnego człowie­
ka odziera ze czci i dobrego imienia, ochrania 
natomiast istotnych szkodników moralnych, 
skoro potrzebni są w takich czy innych rachu­
bach partyjno - politycznych.

ODCZYT NA PRADZE.
W poniedziałek, dn. 8 lutego, o godz. 7.30 

wiccz. w lokailu dzielnicy praskiej P P. S. (ul, 
Brukowa 29), wygłosi prof Markowski odczyt 
p. t. „ŚWIAT STAROŻYTNY".

W stęp wolny dła wszystkich.

• JU U U S Z  W1RSKI.

MANIFEST.
Na pięciu kontynentach niech staną w po­

dziwie, 
Niech rozepną tysiączne pajęczyny anten, 
W stu ojczyznach bagnetów zabtysło igliwie, 
Na ramionach hołoty kwitną akselbanty! 

...A pójdziemy z okopów, z pieśnią na ba- 
gnety, 

Krwi czerwienią zapłoną hartowane ostrza! 
Gdzieś będą puchnąć z głodu dzieci i ko­

biety 
A  my tą krwią im w oczy  — odpowiedź naj­

prostsza... 

Słuchajcie ludy A zji — Ind je i Bagdady 
Kolorowi Papuasi i czarni negrouAe: 
Zapłonęły katedry Paryża, Granady 
Miastom wieńce płomienne zakwitły na 

głowie! 

Za królów, iza cestarzów i w imię Republik 
Idziemy z nagą śmiercią na zdartych sztan­

darach, 
Szrapnele niby stada rozćuńerkanych wróbli 
1 pociski pudowe — oto nasze dary. 

Poprzedza nas ballada o szaleństwie piekieł 
Przed nami i za nami strach wyszczerza  

zęby 
W rytmie marszów żelaznych coś ginie na 

wieki, 
Patos walki szaleństwo prosi w dziewosłęby.

Na pięciu kontynentach uddze i aktorzy, 
Lady, szczepy, plemiona walczące, czy

bierne
Słuchajcie: oto głoszę manifest obroży, 
Odmęt wojen, eksplozje i statki pancerne.

Hurraaa! E^ua! B<*nzaj! Na złamanie korka! 
Tysiące kilometrów w  nowych zdarzeń

nawał
Pijmy zdrowie dreadnought'ów purpurową

starką
Dziś — Wojna! Zasię jutro — Czerwony

karnawał.

Łańcuch prasowy
Dn. 6 b. m. następujący towarzysze zło­

żyli pieniądze na „Fundusz Prasowy" „Robot­
nika", wyznaczając jednocześnie następnych 
towarzyszów do złożenia takiej samej sumy i 
do wyznaczenia znowu nowych towarzyszów:

Ob. Michalski zł. 5, — wzywając oh. 
świdwłńskiego i ob. M. Grzegorzewską.

Tow. W. Sikorski zł. 5, — wzywając tow. 
Wł. Stanisławczyka.

Tow. Stefan Luxemburg zł. 5, — wzywam 
jąc tow. dr. Ryszarda Kunickiego z Krakowa.

Tow. Edm. Chodyński zł. 10, — wzywa­
jąc tow. adw. Litauera, dr. Lehra z Grudzią­
dza i na 5 zł tow. Urbańską.

Tow. Roman Zajączkowski zł. 5. — wzy­
wając tow. Rudolfa Grigolajtysa i Jana Woj­
ciechowskiego.

Tow. Michał Ogrodowsld zł. 5, — wzywa­
jąc tow. Stanisława Waligórę, Jordana i Jana 
Nowickiego.

Tow. Roman Strzelecki zł. 5, — wzywa­
jąc tow. Odachowskiego (Kredytowa).

Tow. Michał Głowacki zł. 5, — wzywając 
tow. Stanisława Kętrzyńskiego i Wacława
Dziaczkowskiego.

Tow. Bolesław PTuszyńskł zł. 5, — wzy­
wając tow. Czesława Trzeciaka i Edm. Pień­
kowskiego.

Tow. Stanisław Zieliński zł. 5, —■ wzywa­
n e tow. Konstantego Zielińskiego i Piotr* 
Werpachowskiego.

Tow. Jan Sawicki zł 5, — wzywając tow. 
Józefa Śiamkiewicza i Karola Szulca.

Tow. Ludwik Kretek zł 5, — wzywając 
tow. Jana Szwarca i Konst. Kociszewskiego.

Tow. Jan Cieślak zł- 5- — wzywając tow. 
Waiwrusia Pazińskiego i Franciszka Lewan­
dowskiego (od G e rla c h a ) .

Tow. Stanisław Waligóra zł. 5. — wzy­
wając tow. Bolesława Skórkowskiego i Mata* 
szkiewicza.

Tow. Stan. Szymankiewicz zł. 5, — wzy­
wając tow. Kobosa i Florczyka Michała.

Tow, Michał Łakowski zł 5. — wzywając 
tow. Stan. Garlińskiego, Ant. Walalisa, Pawła 
Gierszyna i Fr. Stokowskiego.

Tow. Michał Limochocki zł. 5, — wzywa­
jąc tow. Władysława Kaczmarskiego 1 Jó**ia 
Kaniewskiego.

Tow. Ignacy Puchalski zł. 5, — wzywając 
tow. Jana Karpińskiego, Andrzeja Kostanlaka 
i Fr. Myszkowskiego.

Tow, Antoni Kaniewski zł. 5, — wzywa­
jąc tow. Jana Kostaniaka, Eugcnjusza Kulpitą 
i Al. Mokrowieckiego. ,

Tow. Jan Leszczuk zł- 5. — wzywając 
tow. Franc. Kowalczyka, Rembalskiego i Ja. 
błońskiego wszystkich z dzieln. Wola-Czyste.

Tow. Wincenty R o g o z iń sk i zł 5, — wzy­
wając tow. Antoniego Świątkowskiego | Stan. 
Palucha.

Tow. W acław Ostrowski zł. 5. — wzy­
wając tow. Stasiaka (dzielnica Praska).

•••A* ••
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List z Czechosłowacji.
TRUDNOŚCI PARLAMENTARNE. — OPOZYCJA.—UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW PAN- j 

STWOWYCH. — NIECO O POLSKIEJ MNIEJSZOŚCI.

(Korespondencja własna),

wszystkie podpisy na owym wniosku są— :Praga, 4 lutego.
Przeszło sześć tygodni parlament cze­

chosłowacki już „odpoczywa"... Dnia 15 li­
stopada odbyły się wybory do obu Izb któ­
re stronnictwom rządowym dały małą tyl­
ko większość, parlament zwołano na pierw­
sze posiedzenie dopiero 17 grudnia i od te­
go czasu Izby nie obradują. Bo też są trud­
ności dość duże. Dwie bowiem nader tru­
dne sprawy nasunęły się Rządowi. Oto po 
długim czasie ma zostać uregulowana kw e­
st] a uposażeń urzędników i pracowników  
państwowych; kwestja ta jest nader trud­
na bowiem narodowi demokraci dążą do u- 
przywilejowania wyższych urzędników, z 
których szeregów składają siię ich członko­
wie, na pokrycie zaś potrzebnych sum pro­
ponują podwyższenie podatku cukrowego, 
socjaliści zaś, rzez jasna, nie godzą się z 
żadnym z tych projektów. Projekt socja­
listów idzie w tym kierunku, aby możliwie 
zrównać pobory pracowników i ustalić je 
nie jedynie na podstawie kwalifikacji szkol­
nej, lecz według wykonanej pracy i zdol­
ności. Pokrycie, w myśl projćktu socjali­
stycznego, powinno znaleźć się przez skre­
ślenie potrzebnych sum z budżetu wojsko­
wego i wogóle oszczędności budżetowych.

Ale największą trudność w sprawie u- 
rzędniczej stanowi kwestja uposażenia —  
duchownych. Kler katolicki pobiera wciąż 
jeszcze płace od państwa w myśl dotych­
czas obowiązującej ustawy austriackiej. 
Otóż klerykali stawiają kwestję podwyż­
szenia poborów księży i prefektów dość 
stanowczo, parlje socjalistyczne zaś o tern 
nawet słyszeć nie chcą! Przyjęcie formuły 
klerykałów do projektu o uposażeniach 
pracowników państwowych wywołałoby ol­
brzymią burzę w całem państwie, gdyż kwe­
stja rozdziału kościoła od państwa jest tu 
bardzo popularną.

Prócz powyższej sprawy, kwestja de­
finitywnego obsadzenia prezydjum obu 
Izb, stanowi niemałą trudność dla stron­
nictw rządowych. Klerykali koniecznie żą­
dają marszałka Senatu, ale przy anbiklery- 
kalnym kursie Czechów większość nie zga­
dza sie z tern żądaniem.

To też opozycja ma łatwą grę. Baga­
telizuje ona te trudności wewnątrz stron­
nictw rządowych, a niemieccy socjalni de­
mokraci wszczęli akcję za przyspieszeniem  
zwołania parlamentu. Rząd wyznaczył na­
stępne posiedzenie na 16 b m. Tymczasem  
opozycja zebrała 130 podpisów poselskich i 
wręczyła wniosek ten prezydjum. Cała ta 
rzecz jest dla większości rządowej wielce 
nieprzyjemna to też Rząd stara się odwlec 
decvzję o wniosku W czorajsze posiedze­
nie konwentu son jorów i prezydjum Sejmu 
uchwaliło nie dyskutować nad wnioskiem 
o n o z v e i i  ponieważ stwierdzono ze me

prawdziwe!.. Z tej akcji opozycji widać 
że przygotowuje ona Rządowi niezbyt miłe 
niespodzianki.

W  kołach sejmowych opowiadają że 
klerykali postawili wniosek, aby Rząd za­
jął się przygotowaniem projektu zawarcia 
Konkordatu Czechosłowacji z Rzymem.., 
Jest to oczywiście nonsens, ponieważ w 
żadnym wypadku nie znalazłaby się dla ta­
kiego wniosku większość. A le trzeba zro­
zumieć, że klerykali czescy stawiają takie 
niemożliwe żądania, ponieważ liczą w tym 
wypadku na poparcie Słowaków, oraz nie­
mieckich i madziarskich klerykałów'. Rząd 
obecny liczy na to. że uda mu się wciągnąć 
do koalicji rządowej Słowaków ks. Hlinki. 
a ci, w porozumieniu z klerykałami czeski­
mi, postawią jako warunek wejścia do R zą­
du — zawarcie konkordatu z Rzymem. Są 
to oczwyiście domysły tylko, ale bardzo 
prawdopodobne. Wobec tych pogłosek 
Rząd zaprzecza wiadomości o konkordacie 
w dziennikach wczorajszych.

Z dniem 1 b. m. ludność polska w Cze­
chosłowacji pozbawiona została jedynego 
swego dziennika — „Robotnika Śląskiego". 
Przestał on wychodzić jako dziennik, a bę­
dzie wychodził jako tygodnik. Jest to szko­
da bardzo wielka, jeśli zważymy, w jakich 
warunkach mniejszość polska żyje. „Ro­
botnik Śląski", założony przed 22 laty przez 
tow. Regera, Daszyńskiego, Kunickiego, 
Haeckera, Pytlika, Kłuszyńską i w. in. od 
siedmiu lat spełniał rolę nadzwyczaj waż­
ną, bo był jedynym dziennikiem polskim w  
Czechosłowacji. W skutek kryzysu gospo­
darczego, oraz wskutek niefortunnego kom­
promisu wyborczego, utrzymanie dziennika 

' stało się niemożliwe, mimo wysiłków par- 
tji i poszczególnych towarzyszów Nasi to­
warzysze jednak na Śląsku mają nadzieję, 
że niezadługo znowu będą w  stanie wyda­
wać dziennik.

W  ubiegłym tygodniu ludność polska 
w Czechosłowacji, a szczególnie na kre­
sach morawskich, uczciła godnie przyjazd 
do Morawskiej Ostrawy posła polskiego w 
Pradze Czeskiej dr. Z. Lasockiego. Przy­
był on tam celem lustracji konsulatu pol­
skiego i przy tej sposobności wszedł w  kon­
takt z licznie tam' osiadłą kolonią polską. 
Równocześnie odbyła się dekoracja zasłu­
żonego pracownika konsula Z. Vetulame- 
go orderem „Polonja Restituta". Ludność 
polska zgotowała swym przedstawicielom  
serdeczne przyjęcie, cała uroczystość zaś 
zamieniła się w spontaniczną manifestację 
Organizacje robotnicze wysłały swych 
przedstawicieli, którzy podkreślili współ­
pracę z placówką polską i jej uczynnym  
kierownikiem,

Adam  Weftawski.

p
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Uzr.ar.ie Rosji sow iecK iej 
przez Czechosłowację

„Prawo Lidu" donosi, iż w dniu dzi­
siejszym nastąpi ogłoszenie not, wymienio­
nych pomiędzy rządem Sowieckim i Cze­
chosłowacją w sprawie uznania Rosji de ju­
re. (PAT).

0 udzielenie Polste stnłssa 
miejsca a  Hadzte Lisi łtecads

GLOSY PR A SY  FRANCUSKIEJ.

PAT. podaje wyjątki z różnych pism 
francuskich w sprawie udzielenia Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi-

, Deoeche de Toulouse pocbcresla ży­
czliwe dla Polski stanowisko demokratów 
francuskich, pragnących wszelkie sporne

„ £ 4,

. . .  * ^
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SPORT ZIMOWY W ST. MORITZ (Szwajcarja) 
Sank! żaglow e na jeziorze.

WYJAZD FLOTY ANGIELSKIEJ Z NADRENJL
Rycina na,za przedstawia flotę angielską, k tó ra  po opuszczeniu Kolonji. wraca do Anglii 
Flota ta przejechała przez Strassburg, poczem kanałami francuskimi do haw ru , a stąd przez

kanał La Manche do Anglji.

kwestie w których wchodzi w grę interes 
Polski, rozstrzygnąć w duchu układów lo- 
carnedskich i^w duchu Ligi Narodów, któ­
rej prenvjer Skrzyński jest tak świetnym  
rzecznikiem. Ośrodkiem tych kwestji jest 
sprawa udzielenia Polsce stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów. Dziennik zaznacza, 
iż w szczególności socjaliści i radykali fran­
cuscy poprą wszelfkiemi siłami słuszne żą­
dania Polski pod tym względem.

Za udzieleniem Polsce stałego miejsca 
w  R a d z i e  Ligi opowiada się sen Courier 

-.wiceprezes grupv parlamentarnej francus- 
ko-polskiei w dwutygodniku ..Correspon­
dence Universelle". oraz pisma „Le Matm" 
i .Gaulois".

S  m* r  m i ^ n m ^ - n n  ii, _| i n

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

^ n tu a  napadu na dyplatnaty- 
cznych Kudertist sowieckich

PAT. komunikuje z Rygi dalsze szcze­
góły o napadzie na dyplomatycznych kur je­
rów sowieckich. Drugi kurjer sowiecki 
zmarł wskutek ran. Personalia obu zabi­
tych bandytów dotychczas nie zostały w y­
jaśnione; robią oni wrażenie ludzi ze sfer 
inteligencja. Napadu dokonali w maskach, 
a niektóre przedmioty, znalezione w ich 
kieszeniach, każą przypuszczać, że przyby­
li oni w sposób nielegalny przez granicę li­
tewską.

Łotewska Rada Ministrów odbyła po- j 
siedzenie, na którem stwierdzono, że wszy- ; 
stkie dotychczasowe dane, jak również ze- j 
znania reszty pasażerów wagonu, w którym  
dókonano napadu — wskazują, iż napad 
miał czysto kryminalny charakter. Poczta 
dyplomatyczna pozostała nietknięta.

Prasa łotewska występuje energicznie 
przeciwko oświadczeniu biura prasowego 
poselstwa sowieckiego, ja k o b y  napad miał 
na oku cele polityczne i jakoby rząd łotew­
ski musiał zań p o n o s i ć  odpowiedzialność.

StosunKI jretlto-sosletk le
Korespondent dyplomatyczny „Daily 

Telegraph" pisze, iż stosunki pomiędzy A- 
tenami a Moskwą stały się w  ostatnim  
czasie bardzo naprężone, wobec ujawnienia 
się faktu, iż III Międzynarodówka przenio­
sła swoje biura z Wiednia do Salonik oraz, 
że agenci poselstwa sowieckiego udzielają 
pomocy komunistom greckim.

Korespondent przypuszcza, że wobec 
aresztowania przez władze sowieckie jed­
nego z urzędników poselstwa greckiego w  
Moskwie Pangalos zdecyduje się nawet na 
odwołanie posła greckiego z Moskwy. 
(PA T). ______ __________

C U R I O S A.
Dolar - patrjoci.

Wpadł nam w ręce następujący okólnik:
Niniejszem donosimy uprzejmie, iż 

przeliczamy na podstawie Uchwały Rady 
Nadzorczej z dn 22X11 1925 r. rachuneic 
W. Pana u nas na dolary i prowadzimy go 
nadal w dolarach. Wszelkie długi W. Pa­
na począwszy od 16 lipca 1925 r. walory­
zujemy podług dziennego kursu, wzamiau 
za co płacimy na ich pokrycie za buraki 
lub inne towary również w stałej walucie, 
t. j. na podstawie dolara.

Z kredytów państwowych, które otrzy­
maliśmy na podstawie złotego, uzyskamy 
pewne korzyści kursowe, lecz i te zyski 
przypadną na korzyść plantatorów przy 
wypłatach przyszłych rat za buraki cu­
krowe, o ile one nie zostaną wykorzysta­
ne na pokrycie zaległych zobowiązań kra­
jowych, zawartych na podstawie stałej 
wsiluty.

Za należności dolarowe płacimy 1 % 
ponad stopę procentową Gdańskiego 
Banku Akcvjnego (Danziger Pr:vat - Ak* 
hen * Banit) Grudziądz.

Mcłno, dnia 28 grudnia 1925 r.
Cukrownia Mełno.

Czytajcie uważnie; Z kredytów państwo­
wych, które otrzymaliśmy ca podstawie zło­
tego, uzyskamy pewne korzyści kursowe-,

Do jak poniżającej roli doprowadzono tu 
Państwo i co za zuchwały, zbrodniczy cynizm 
p r z e m a w ia  ze słów tych nowoczesnych „raub- 
ritterów" przemysłu!...

w  SPRAWIE WMUROWANIA TABLICY 
PAMIĄTKOWEJ KU CZCI STRACONYCH 
W CYTADELI PROLETARJATCZYKÓW

W e wczorajszym numerze „Robotnika" 
wkradł się błąd, który niniejszem prostujemy: 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej odbędzie się 
nie 7, lecz 14 lutego w niedzielę, przyczem 
za punkt zborny służyć będzie przystanek 
tram w ajow y przy Dworcu Gdańskim. Pragną­
cy wziąć udział w uroczystości powinni zgro- 

i madzie się tam o godzinie 10 i pół rano.

S kK G JU SZ  JESIENIN.

Brnąć po pierwszym śniegu — błogo, 
w  sercu si{ konwalje kwitną. „
Wieczór gwiazda nad mą drogą, 
niczem świeczka lśni błękitna.

Nie wiem, światłość to, czy  mroki7 
Wiatru płacz, czy  pianie kura?
Może to nie śnieg głęboki, 
lecz łabędzie, miękkie pióra.

Jak żeś piękna, pustko biała!
Krew  rozgrzana lekkim mrozem!
Tak się tulić chce do ciała 
obnażone piersi brzozy.

Czarny łesie, wdali  śpiący!
O radości śnieżnej niwy!...
Tak się pragnie w ręce drżące  
zamknąć drzewne biodra iwy.

Przełożył Kaz And. Jauiorski

W sprawie rozwodów  
małżeńskich.

Otrzymaliśmy Hst następujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
Zwracam się dziś do Sz. Pana. bo mu­

szę zaprotestować przeciwko ogłoszonym  
w prasie rezolucjom, które powzięte zosta­
ły na wiecu, urządzonym staraniem Towa­
rzystwa im. Piotra Skargi w Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa dla wywołania akcji 
przeciwko projektowanej cywilnej instytu­
cji małżeństwa dla katolików.

Jestem katoliczką i spełniam ciążące 
na mnie obowiązki, ale stwierdzić muszę, iż 
tego rodzaju rezolucje, uchwalone jakobv 
w obronie kobiety i dziecka, wywołać mo­
gą słuszne oburzenie każdej naprawdę ucz­
ciwej jednostki.

Hasłem wiecu było: Poczwórne oez- 
prawie.

N ie chcę polemizować z ks. posłem N o­
wakowskim i pomijam dowodzenie p. Mi­
chała Sobańskiego, sądzę bowiem, że inni. 
bieglej si odemnie w  tym kierunku, uczynią 
to niewątpliwie. A le muszę przeciwstawić 
się twierdzeniu posłanki Holder - Eggero- 
wej i posłanki Puzynianki, które mówiły— 
jak donosi prasa — „o bezprawiu ustawv 
rozwodowej przeciw kobiecie i dziecku .

Dlaczego rozwód legalny, oparty na 
prawdzie i sprawiedliwości, zabezpieczają­
cy  — przypuszczam  — dostatecznie ptawa 
kobiety i dziecka, miałby więcej unieszczę- 
śliwiać te kobiety i dzieci, aniżeli rozwiel- 
możnione dzisiaj niemoralne pożycie mał­
żeńskie, zdrady jednostronne, lub obustron­
ne, niesnaski i co za tern idzie niestety, w y­
wieranie najgorszego wpływu na własne 
dzieci.

Przeciwnie, umożliwienie legalnego 
rozejścia się uspokoiłoby napewno wzbu­
rzone umysły i nerwy rozprzężone, bo ro- 
zerwalne okowy małżeńskie przestałyby 
tak bardzo ciążyć niedobranym parom, a 
wynikająca 'stąd rozwaga doprowadziłaby 
niewątpliwie niejedno małżeństwo do po­
żądanej równowagi moralnej, a może i do. 
zgody.

Czyż można tolerować dłużej to. cc 
się dzisiaj dzieje? Czy kręte drogi, prowa­
dzące do rzekomego szczęścia, stanowia 
trwalszą jego podwalinę aniżeli prawda i 
sprawiedliwość.

Zanim wypowiedzą się o tej rezolucji 
różne organizacje kobiece zwracam się do 
Sz Pana. jako jednostka, która zna dobrze 
straszne peprostu i do najwyższego stop­
nia upokarzające okoliczności unieważnie­
nia małżeństwa w kościele katolickim, oraz 
bardzo przykre i ciężkie dla katolików wa- 

s j-unki r o z w o d ó w  innych wyznań.
Z głębokim szacunkiem 

M. O.
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OROZYZNA
NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZNO- 

KOLONJALNYCH.
Odbyło się posiedzenie przedstaw icieli 

w iększych firm handlujących towaram i mącz- 
no  - kóloajalnemi, na k tórem  ustalono nowy 
cennik tych towarowi, obowiązujący od piątku,
5 lutego.

Nowy cennik obniża ceny: ryżu „Burma" 
z 95 do 90 gr., ryżu „Patna II' z  1.25 d o  1.20 
zł., zapałek  za paczkę z 60 do 55 gr., mąki 
pszennej 50 proc. z 74 do 72 gr., 60 proc. z 
58 do 56 r., m ąki żytniej z 50 do  48 gr., kaszy 
manny z 92 do 90 gr., krakow skiej z 1.05 do 
1 zł.,- perłow ej funtówki z 90 do 88 gr., gry­
czanej białej z 78 do  75 gr. i łamanej z 72 do 
70 gr. — w szystko za kg. Podwyższa nato ­
miast cenę grochu „W iktorja" z  56 do 60 gr.

W szystkie inne pozycje objęte cennikiem  
pozostają bez  zmiany. Nowy cennik obowią­
zuje aż do odwołania.

PRZEGLĄD~PRASY.
Podatek majątkowy. Z.L.N. i zatarg 

w telefonach.. I p. St. Stroński 
także.... Kilka słów o prasie „czer­
wonej". Kryzys w Kole Żydowskim.

Dwa organy zacięcie opozycyjne w sto­
sunku do Rządu koalicyjnego w ystąpiły w 
dniu wczorajszym w sposób wyjątkow o gw ał­
tow ny — „Kurjer Poranny" i „W arszaw ianka". 
Dziennik „radykalny" zajął się tym razem  po­
datkiem  majątkowym. Rzecz naturalna, „Kur­
ierowi" nie chodzi w cale o samo zagadnienie 
podatku majątkowego, jako takiego; sprawy 
tak  codzienne, tak  poziome, tak  m aierjalne — 
interesują mało wodzów duchowych tej swoi­
stej odmiany liberalizm u polskiego, jaką re ­
prezentuje to  pismo. I n ik t nie znajdzie w  ar­
tykule żadnej próby w ytłum aczenia czytelni­
kom, o co w alka się toczy. Ot, poprostu o- 
kazja do kilku złośliwości pod adresem  R zą­
du wogóle, m inistrów pojedynczych w  szcze­
gólności. Oceny położenia — niema, projektu 
załatw ienia spraw y — niema, parę nieco k iep­
skich dowcipów o „Locarno wew nętrznym ", 
umyślne niezrozumienie ro li rzeczoznawców i 
przerażająca nieumiejętność myślenia o kw e­
st j ach gospodarczych. Polemizować trudno, 
bo  trzebaby całego artykułu, a raczej w ykła­
du o w cale elem entarnych pojęciach praw a 
politycznego i ekonomji. A pew ność siebie za­
wsze na m iarę olbrzyma.

„Dwugroszówka" zamieszcza tekst in te r­
pelacji do „min. spraw  w ew nętrznych i min. 
pracy”, wystosowanej przez Z. L. N. z zapy­
taniem  dosłownie następującem :

„Ca spowodowało panów ministrów do to­
lerowania bezprawnego -postępowania praco- 
iwmiczek telelonów i zwrócenia represji prze­
ciw Dyrekcji telefonów warszawskich?'*
Ja k  na stronnictw o, należące do koalicji 

rządowej, interpelacja nie jest pozbawiona dzi­
wacznego posmaku; pomijam już zasadę soli­
darnej odpowiedzialności gabinetu za  krok k a ­
żdego m inistra w sprawie, wykraczającej nie­
w ątpliw ie poza zakres działania oddzielnego 
resortu ; ale „G azeta P oranna" powinnaby raz  
na zawsze zapam iętać, że R ząd koalicyjny, do­
póki zasiadają w nim socjaliści, nie będzie 
skierow yw ał swej polityki przeciw  pracują­
cym. Na to  żadne gromy pp. Doibijów nie po­
mogą.

„W arszaw ianka" natom iast, jak wspom ­
niałem, — „W arszaw ianka", będąca w opozy­
cji, piórem p. S trońskiego-w ysnuw a już wnio­
ski bardziej ogólne. Z „K urjera Porannego" 
dowiadywaliśmy się, że rządzi koalicją p. 
Zdziechowski; zdaniem p. Strońskiego

„Cała myśl prawna i społeczna tych szcze­
gólnych rządów (koalicyjnych — tprzyp. mój) 
wyraziła się w już przeprowadzonych i no- 
iwych hasłach PPS. i NPR."
I w  rezultacie:

„takiemu .pojęciami... nie rządzi się Pań­
stwem, lecz się je ,rozst*a;ja‘ł.

• J e ż e li  tedy  p. Stroński sądzi, że koalicja 
Państw o „rozstraja", możeiby zechciał objaśnić 
społeczeństwo, co ma ją zastąpić. K ról? dy­
k ta tu ra ?  faszyzm? My wiemy, czem ją zastą­
pić, gdy zajdzie potrzeba. Ale p. S troński? 
Śmiemy go zapewnić, że w  każdym razie nie 
Nar. Chrz. Str. Łud. przyjdzie na zmianę. To 
napewno.

W reszcie słów kilka o prasie tak  zwanej 
„czerw onej”.

W  „Expressie" — inteligentna informacja 
o  decyzji R ady M inistrów co do  podatku  m a­
jątkowego:

„uchwała ta (o powołanie komisji rzeczo­
znawców)... uspokoiła ministrów socjalistycz­
nych, a .sprawę samego podatku odroczyła na 
długie miesiące4.
Dosłownie! Ci zrozumieli, na czem spra­

w a polega!
„K urjer" prowadzi nadal wojnę podjazdo­

w ą przeciw  tow. min. Ziemięckiemu. Czy o- 
skarżanie o  „klajstrowamie" jest słuszne, czy 
niesłuszne, czy prawdziwe, czy świadomie 
kłam liw e—cóż takie „szczegóły" obchodzą za­
cną kompanję, k tó ra  dw a dni m iotała się na 
strajkujące telefony, na telefonistki, później 
nieoczekiwanie na dyrekcję, dziś walczy z je­
dnym, ju tro  go popiera, pilnie nadsłuchując, 
co szepcze ulica. Byle handel szedł!

„Nasz Przegląd" donosi, że po niezwykle 
Vurzliwem do siedzeniu klubu żydowskiego,

prezes Reich zgłosił sw ą dymisję, jednocześ­
nie zrezygnował w ice-prezes Rozmaryn. Koło 
większością 16 głosów przeciw  6 uchwaliło 
votum zaufania dla obu wymienionych. Mimo 
to rezygnacje nie zostały cofnięte. Powody 
zatargu — to  w alka krańcowej grupy sjoni- 
stycznej p. Grynbaum a przeciw  p. Reichowi i 
większości obozu sjonistycznego o ugodę ze­
szłoroczną z pp. Skrzyńskim i Grabskim, 
działającymi imieniem Rządu. W obec zwy­
cięstw a w  Kole odłam u ,p. Reicha poseł Schip- 
per (były poalej-sjonista) w ystąpił z Koła.

M. N.
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Prawica i partie włościań­
skie przeciwko 2-tygod. 

wymawianiu pracy.
Komisja ochrony pracy rozpatryw ała wczo­

raj rządow y projekt ustaw y o term inach wy­
mawiania pracy.

Projekt ten  ujednostajnił sprawę term inów 
w trzech ustawodawstwach, obowiązujących w 
trzech b. zaborach i tw orzy wspólną zasadę 
dwutygodniowego wymówienia dla robotników 
w  przemyśle.

Pozatem  ustaw a nie dopuszcza do paro­
krotnych kolejnych wymówień, k tó re  czynią z 
obowiązującego praw a fikcję, dzięki obchodze­
niu go przez niesumiennych pracodawców.

N iestety, słuszna ustaw a broniąca konie­
czności 2-tygodniowego wymówienia nie zna­
lazła posłuchu wśród reprezentantów  kapita łu  
i włościan. W szystkie kluby, prócz robotni­
czych, większością głosów uchwaliły wniosek 
pas. T repki (Z. L. N.) przejścia do porządku 
dziennego nad tą  ustawą.

W obec powyższego pos. tow. Praussowa 
zrzekła się referatu , k tó ry  objął pos. Trepka.

Tow. Praussowa zastrzegła sobie votum 
mniejszości na plenum.

 : :o::---------

Groteskowa ustawa
Ustawa o zgromadzeniach w Komisji Kon­
stytucyjnej. — Endek przeciw endekowi, 
czyli prof. Konopczyński chwilowo za po­
stępową (!) poprawką! — Chadecy przeciw  
zgromadzeniom młodocianych robotników.

Wczoraj Komisja Konstytucyjna obra­
dowała w dalszym ciągu nad' ustaiwą o 
zgromadzeniach. II czytanie dobiega końca. 
Pnzewodniczył pos. Polakiewicz ('Stronnic­
two chloplskie).

Debatowano nad art. 11 (prawo repre­
zentanta władzy do rozwiązywania zgro­
madzeń). Koreferent t. Czapiński postawił 
wniosek skreślenia całego artyflcułlu, gdyż 
podwójna opieka nad zgromadzeniami jest 
nonsensem, zaś Komisja jiuż poprzednio u- 
stanowiła (art. 10) obowiązek przewodni­
czących rozwiązywania zgromadzeń, jeśli 
zachodzi „podburzanie" i t. p.

Wniosek upadł. Wobec tego tow. Cz. 
postawił wniosek skreślenia przynajmniej 
części tego art. Istotnie, pulnkt „a" udało 
się skreślić.

Dalej obszernie debatowano nad art. 
14 (udział osób uzbrojonych i młodzieży). 
Referent pos. Konopczyński bronił starego 
brzmienia, t. zn. aby „młodzież do lat 18" 
nie miała prawa uczestniczyć w zebraniach
— ani publicznych ani poufnych (!).

Tow, Czapiński wskazał, że w myśl te­
go art. wszelkie zebranie robotników mło­
docianych byłoby niemożliwe! Wiszelka ak­
cja terminatorów byłaby zakazana. Czyżby 
chadecy mogli głosować za tym nonsensem,
— oni, „opiekunowie" terminatorów?! Mó­
wca stawia wniosek skreślenia słów „mło­
dzież do lat 18". Wniosek upada głosami 
chadeków (|pos. Sosińiski i inni).

W ten sposób chadecy zakazują termi­
natorom gromadzić się dla obrony swych 
interesów. Zobaczymy, co będzie przy III 
czytaniu!

Dalej debatowano obszernie nad art. 
16 (interwencja władzy na zgromadzeniach 
poufnych). Ref. Konopczyński zdecydował 
się poprzeć Wniosek naszego mówcy skre­
ślenia ostatniego ustępu (władza interwe­
niuje, jeślli poufne zebranie wpadnie W 
sprzeczność z ustawami, j ednak skąd ta 
władza ma wiedzieć, co się dzieje na pouf- 
nem zebraniu?). Ale pos. Prószyński, rów­
nież endek, zaprotestował przeciw niebez­
piecznemu „oportunizmowi" kolegi - ende­
ka i wniósł odpowiednią poprawkę, która 
niestety przeszła — oczywiście przy po­
mocy prof. Konopczyńskiego, który szybko 
zawrócił z obranej drogi.

Jutro zapewne Komisja ukończy II 
czytanie. Ustawa zaczyna wyglądać nie tyl­
ko już antykonstytucyjinie, ale wręcz grote­
skowo ze swem spiętrzeniem wszelakich 
możliwych pomysłów reakcyjnych.

 —

Reoizja w Bonku Rolnym
Od pew nego czasu w Banku Rolnym od­

byw a się rewizja. Rewizję przeprow adza R ada 
N adzorcza Banku i Min. Reform Rolnyćh. Ja k  
mówią w  związku z tą  rewizją mają nastąpić 
zawieszenia w urzędow aniu niektórych człon­
ków  Dyrekcji Banku. Specjalnie Dział A grar­
ny Banku dostarczył komisji rewizyjnej sporo 
ciekaw ego m aterjału.

Tajemnice lochów
pod Uniwersytetem.

Jeden  z ogrodników przy Uniwersytecie 
warszawskim  dostrzegł zakradających się od 
strony ogrodów do podziemnych lochów pod 
gmachem U niw ersytetu trzech mężczyzn. Na 
skutek zawiadom ienia ogrodnika, na miejsce 
przybyła policja I-go kom isarjatu  z podkom i­
sarzem Pitułejem  i kom isarz III rejonu p. Sza- 
brański z oddziałem  policjantów i wywiadow­
ców. Zaraz przy w stępie d o  lochów przedsta­
wiciele w ładzy zatrzym ali owych trzech mło- 
dizieńców, k tórym i okazali się: W ładysław  W i­
śniewski, Zygmunt Sobkiewicz i Jan  Skarżyń­
ski — wszyscy zamieszkali przy ul. Bródnow­
skiej Nr. 16. Przeprow adzono ich do okręgo­
wego urzędu policji politycznej. Badani o- 
świadczyli, że  mieli tam swoją kryjówkę, w 
obawie przed' policją, poszukującą ich w mie­
szkaniach. Dokonana rew izja w mieszkaniach 
zatrzym anych nie dała pożądanego wyniku.

Ponieważ dostęp  w głąb lochów utrudnia­
ły  gazy, p rzeto  wezwano saperów, lecz i ci 
bez m asek ochronnych nie mogli dalej iść. 
W ładze wojskowe i policyjne dokonają szcze­
gółowych oględzin lochów celem  wyjaśnienia 
przyczyny przebyw ania tam  wspomnianych a- 
resztowanych.

Przy bliższem badaniu powodów, dla k tó ­
rych młodzieńcy obsadzili kanał — okazało 
się, że postanowili oni urządzić sobie „podróż 
po tych  kanałach". Rewizja w  ich m ieszka­
niach natrafiła  na zibiór sensacyjnej lektury 
kryminalnej, opiewającej fantastyczne przygo­
dy „Nick C arterów ", „Scherlocków" i t. p.

Jakkolw iek  w ypraw a do  kanałów  zdaje 
się być istotnie przedsięwzięciem  domorosłych 
poszukiwaczy przygód, — to jednak w ładze 
zdecydowały szczegółowiej zbadać także owe 
kanały.

——— s:os:---------

Dramat miłosny
przy ul. Solnej.

W czoraj o godz. 7 i pół rano w  domu Ifr.
9 przy ul. Solnej, rozegrała się trągedja miłos­
na, której szczegóły są następujące.

W m ieszkaniu Dawida W arena, służyła 
od kilku la t 26-letnia Bajla Szwarckopf, k tó ­
ra  od dłuższego czasu znała A bram a W asser- 
sztanda, stolarza, żonatego i ojca pięciorga 
dzieci, utrzym ując z nim bliższe stosunki.

P rzed  kilku  miesiącami Szwarckopf po­
znała innego młodzieńca i niedawno zaręczyła 
się z nim. Dowiedziawszy się o tern W asser- 
sztand, zapałał ku  swej kochance nienawiścią.

W czoraj o godz. 7 i pół rano do m ieszka­
nia W arena przyszedł W assersztand, schwy­
cił w  pół Szwarckopf i, mimo jej p ro testu , wy­
niósł na k la tk ę  schodową. Tam przy oknie 
Ii-go p iętra  W assersztand szarpał się ze słu­
żącą, wreszcie wypchnął ją przez okno na po­
dwórze. Szwarckopf nie w ypuściła z rąk  zbro­
dniarza i pociągnęła go za sobą. S. upadła na 
kamienie, raniąc się ciężko w  głowę. W asser­
sztand zawadził o o tw arte okno na I p iętrze i 
wyrwał je. Okno upadło na nieszczęśliwą, po­
czerni zaś upadł na okno W assersztand.

Pierw szy zaalarm ow ał Pogotowie i policję 
fryzjer ze wspomnianego domu, p. Denis i 
pierw szy pośpieszył z pomocą ofiarom dram a­
tu. Lekarz Pogotowia stwierdzał u nich rany 
tłuczone głowy oraz ogólne potłuczenie i obo­
je nieprzytom nych przew iózł do szpitala Dzie­
c ią tka  Jezus.

 : :o::---------

Strzały 
przed hotelem Saskim.

ZABÓJSTWO l  SAMOBÓJSTWO.
Kelner Feliks Sasin przed kilku miesią- 

sami poznał się z ekspedjentką Anną Grochul- 
ską, k tó ra  pracow ała w  tym samym, co i on 
zakładzie gastronomicznym R ekierta. Zawią­
zał się między nimi stosunek miłosny i p ara  
zam ieszkała razem  przy K rakow skiem  P rzed­
mieściu 56. O statnio pożycie Sasina i Gro- 
chulskiej było bardzo niezgodne i Grochul- 
ska  opuściła kochanka, znalazłszy sobie po­
sadę. W czoraj w ieczorem  przyszła do Sasina 
po swoje rzeczy. Zawiedziony kochanek, po 
burzliwej wymianie zdań, strzelił czterokro t­
nie do swej przyjaciółki, raniąc ,ją śm iertel­
nie.

Na odgłos strzałów  zajrzała do mieszka­
nia sąsiadka praczka M ichalina Szorów na i 
została również ugodzona kulą w rękę.

Sasin, po dokonaniu m orderstw a, wyszedł 
napozór spokojnie na Krakow skie Przedm ie­
ście. Doszedłszy do  przystanku tramwajowego 
przed hotelem  Saskim, wyciągnął rew olw er i 
strzelił do siebie 2 razy  w  serce i usta.

Pogotowie zajęło się wiszystkiemi trzem a 
ofiarami dram atu. Grochulska i Sasin zmarli 
od ran, a Szorówna, po nałożeniu jej opatrun­
ku w  szpitalu św. Rocha, w róciła do domu.

— ——: - .o : -------

Złodzieje w Kusie Chorych
u  Pruszkowie.

Do laboratorjum  'Kasy Chorych w Prusz­
kowie za pomocą w łam ania dostali się niewy- 
kryci złodzieje, k tórzy  skradli narzędzia den­
tystyczne, ginekologiczne, chirurgiczne oraz 
fartuchy lekarsk ie—ogólnej w artości 1.600 zł.

KRONIKA
PARLAMENTARNA.

Z. P. P. s.
Dziś o godz. 3 i pół po poł. w lokalu Z. 

P. P. S. w Sejmie, odbędzie się posiedzenie 
Z. P. P. S.

Z KOMISJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.
Na posiedzeniu Komisji oszczędnościowej prze­

wodniczący pos. Pluciński zreferował główne te­
zy wniosków Komisji p. wicemin. Markowskiego 
do sprowadzenia reform w rachunkowości i kaso- 
wości państwowej. Po referacie tym p, wicemin 
Markowski podał ścisłe cyfry, oświetlające spra­
wę reformy rachunkowości i kasowości państwo­
wej, poczem rozwinęła się obszerna dyskusja), w 
rezultacie której Komisja przyjęła wniosek pos. 
tow. Pragera: Komisja uważa za konieczne, aby 
tezy komisji wiceministra Markowskiego znalazły 
wyraz w projektach ustawodawczych, poczeun po­
wstanie możliwość formalnego wypowiedzenia się 
Sejmu i poleca prezydjum komisji przeprowadze­
nie, w miarę porozumienia z Rządem, realizacji 
wniosków komisji wiceministra Markowskiego. 
Rezolucja ,pos. Poniatowskiego (Wyrw.) upadła. 
Treść jej: Komisja oszczęd. sądzi, że naruszenie 
ty«h zasad ustawodawczych, które są społeczne- 
mi zdobyczami, bynajmniej nie jest konieczna 
dla osiągnięcia uproszczeń techniki rachunkowej.

Z KOMISJI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.
Na wczorajiszem posiedzeniu Komisji Prze­

mysłowo - Handlowej rozpatrywano projekt usta­
wy przemysłowej, która wywołała bardzo ożywio­
ną dyskusję.

W dyskusji ogólnej zabrał głos pos. tow, 
Szczerbowski, zaznaczając, że ustawa ta ma prze­
ważnie charakter prawno - administracyjny i re- 
guluje nasze prawodawstwo różnorodne w trzech 
dzielnicach Państwa.

Mówca, podnosząc konieczność ustawy prze­
mysłowej, ma jednak bardzo poważne zastrzeże­
nia przeciwko projektowanej, w szczególności w 
sprawach, które w pewnej mierze dotyczą intere. 
sów robotniczych i rzemieślniczych.

Np. w dziale V (korporacje i związki korpo­
racji) projekt ustawy przewiduje daleko idące u- 
prawnienia dla cechów,, którym projekt wyzna­
cza dominującą rolę w sprawach r z e m ie ś ln i c z y c h  
i czyni z ’ nich instytucje prawno - publiczne, za­
miast prawno - prywatnych. Uprawnienia, prze­
widziane przez projekt ustawy, winny . przypaść 
izbom rękodzielniczym i rzemieślniczym. Dalej 
mówca poddaje ostrej krytyce działalność cechów, 
będących średniowiecznym przeżytkiem. Mówca 
oświadcza się za skreśleniem całego działu V, 
proponując sprawę korporacji i związków korpo­
racji włączyć do ustawy o stowarzyszeniach,

Do działu VI, traktującego o uczniach prze­
mysłowych, tow. Szczerkowski zgłasza popraw­
ki, gdyż uważa, że projekt w obecnem brzmieniu 
daje „mistrzom" cechowym takie przywileje, aa 
które — jak dowodzi praktyka — nie zasługują

Ustawę należy tak przerobić, aby zabezpie­
czyła uczniów przemysłowych przed używaniem 
ich do posług domowych.

Pondieiwaiż ustawa ta wymaga poważnych prze­
róbek, mówca postawił wniosek wybrania pod­
komisji z 7 osób dla ostatecznego wypracowania 
projektu ustawy przemysłowej na podstawie pro- 
jektu rządowego.

Projekt ustawy zgłoszony został jeszcze przez 
Rząd poprzedni i mówca ma wątpliwości, czy 
Rząd obecny popiera tę ustawę, co do ,której 
jeszcze się nie wypowiedział. «

W dyskusji ipos. Langer (Wyzwól.) wypowra- 
dział się za przejściem do porządku dziennego nad 
ustawą, zgłaszając odpowiedni wniosek.

Również koło żyd. wypowiedziało się prze­
ciwko ustawie, przedstawiciele zaś Ch. D. wypo­
wiedzieli szereg poważnych zastrzeżeń przeciwko 
ustawie.

W głosowaniu wniosek pos. Langera i wnio­
sek tow. Szczerkowskiiego zostały odrzucone.

Dyskusja szczegółowa odbędzie się na aastęp- 
nem posiedzeniu,

OBRADY N. P. IR­
KI ub parlam entarny N. P. R. odbył w 

dniu wczorajszym posiedzenie przy udziale 
M inistra Kolei p. Chądzyńskiego, oraz przed­
stawicieli głównego kom itetu wykonawczego 
stronnictwa.

Głównym tem atem  obrad był stosunek do 
Rządu w zw iązku z ostatniem i wypadkami na 
terenie politycznym i parlam entarnym . Refe­
ra t w tej spraw ie przedstaw ił prezes klubu 
pos. Popiel.

W  wyniku ożywionej dyskusji postano­
wiono przyśpieszyć zwołanie Rady naczelnej 
stronnictwa, k tó ra  zadecyduje o dalszej tak ty ­
ce klubu parlam entarnego i jego stosunku dó 
Rządu koalicyjnego.

KRONIKA 
POLITYCZNA.

KONFERENCJA PRASOWA W MIN. 
SKARBU.

Dn. 4-go b. m. M inister S karbu  p. Zdzie­
chowski, zaprosił na konferencję przedstaw i­
cieli prasy zagranicznej, do których wygłosił 
w  języku francuskim dłuższe przemówienie, 
charakteryzujące złożony ciałom ustaw odaw ­
czym popraw iony prelim inarz budżetow y na 
rok 1926, nasz bilans handlowy i  sytuację 
walutową. (PAT.).
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DR. PRĄDZYŃSKI K O N F E R U JE . (

W Warszawie bawi od kilku dni dr. Wi­
to ld  Prądzyński, przewodniczący polskie! de­
legacji do rokowań handlowych z Niemcami w 
Berlinie. Dr. Prądzyński odbywa obecni ć 
szereg konferencji w Min. Spraw Zagr., Skar­
bu, oraz Przemysłu i Handlu, mforrnując pol­
skie sfery rządowe o obecnem stadjum roko­
wań. Wznowienia szczegółowych rokowań w 
Berlinie należy się spodziewać dopiero za kil­
ka tygodni.

PASZPORTY DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
Min. Spraw Wewa. wydało zarządzenie do 

wojewodów, aiby urzędy 1-ej instancji poinformo­
wały zarządy gmin, te  reflektujący na wyjazd na 
roboty sezonowe do Niemiec winni ju t obecnie 
zaopatrzyć się w 2 fotografje. Obowiązkiem gmin 
jest pouczenie reflektantów o tein, j;ak również 
ułatwienie petentom otrzymania Jotografji bez 
wyzysku ze strony zakładów fotograficznych.

PRACOWNICY SAMORZĄDOWI U MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH,

W dniu 1 lutego1 pam Minister Spraw We­
wnętrznych przyjął wspólną delegację „Kasy Eme­
rytalnej Pracowników Komunalnych w W arsza­
wie ' i Rady Naczelnej Zw. Pracowników Samo­
rządowych, która przedstawiła postulaty w spra­
wie ubezpieczeń emerytalnych .pracowników sa­
morządowych. Uważając sprawę ubezpieczeń e- 
merytałnych pracowników samorządowych za na­
der pilną, delegacja .prosiła o zmianę wydanych 
ostatnio zarządzeń oszczędnościowych, .które nie 
pozwalając na tworzenie funduszu emerytalnego, 
złożonego z dopłat Związków Komunalnych i skła­
dek pracowników, zagroziły istnieniu Kasy Eme­
rytalnej. Pan Minister przychylnie potraktował 
sprawę, przyczem ustalono, iż należy dążyć do 
zmiany statutu Kasy w sensie udostępnienia je) 
dla pracowników i Związków Komunalnych przez 
obniżenie składek, co jednak będzie mogło wy­
trzymać kalkulację ubeapieczeniwwą jedynie orzy j 
zwiększeniu liczby uczestników, a. to  przez urzę- j 
dowe zalecenie ubezpieczenia pracowników w 
Kasie.

RADA ZJAZDÓW SAMORZĄDU ZIEMSKIEGO.
W dniach 1 i 2 lutego r- b. obradowała w W ar­

szawie Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego, or­
gan centralnej organizacji związków samorządu po­
wiatowego

W zakresie spraw organizacyjnych Rada wy­
słuchała sprawozdania Zarządu za r u’b Do orga­
nizacji Rady Zjazdów na 247 powiatów, posiadają­
cych samorząd (z wyjątkiem G. Śląska) należy 210, 
przystąpienie pozostałych spodziewane jest w naj­
bliższym czasie 'Przygotowany został zjazd ogól­
ny sejmików powiatowych na d. 27 Mego, 1 i 2 
marca r. b. Nastąpme nastąpiło wylosowanie ustę­
pującej w r. b. części Rady.

W zakresie spraw samorządowych. Rada obra­
dowała nad ustaleniem programu działalności zwią- 
rfców samorządowych na połlu popierania, rolnictwa 
oraz na polu zdrowia pulbłśozoego

Sprawę polityki oszczędnościowej samorządu 
przedstawił dr, M Jaroszyński. Tezy jego referatu 
szły w kierunku stwierdzenia konieczności oszczę­
dności w administracji pufofaznej.
KONFERENCJA W SPRAW IE WPROWADZE­

NIA W  ŻYCIE UCHWAL T. N. S. W.
Dn. 4 lutego przedstawiciele Tow Nauczy­

cieli Szkół Średnich i Wyższych odbyli wspólną 
konferencję z Nauczycielskiem Kołem Sejmowem 
•w sprawie wprowadzenia w życie uchwał W alne­
go Zgromadzenia TNSW. z dn, 2.11 r  b.

W konferencji wzięli udział: przewodu. Ko­
misji Oświatowej Sejmu P- Sołtyk, przew. Sejmo­
wego Koła Nauczycielskiego p Meodys, oraz po­
słowie: Balicka, Kornecki, Kujawski., Mierzeejw- 
skt, Ostrowski, Rąb i Sofcolmcka.

ENDECKI POSEŁ PRZY KWIRYNALE.
P. Prezydent Rzeczypospolitej-podpisał wczo­

raj nominację pos. Stanisława Kozickiego (Z. L.-N ) 
na stanowisko posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego .przy Kwirynale.

W Y C IECZK A  SO W IE C K A  W  ŁODZL
W dniu wczorajszym zwiedzała Łódź

(szczególnie fabryki łódzkie) wycieczka go­
spodarcza przedstawicieli urzędowych sfer 
sowieckich, którzy uczestniczyli w otwarciu 
polsko - rosyjskiej izby handlowej w Warsza­
wie

TELEGEAMY
W Prusiech Wschodnich

PREZYDENT PROWINCJI WSCHO­
DNIO - PRUSKIEJ 0  SPRAWIE 
KURYTARZA POMORSKIEGO.
Gdańsk, 4 lutego. (PAT.) Onegdaj od­

było się w Królewcu otwarcie nowowybra- 
nego wschodnio-pruskiego sejmiku prowin­
cjonalnego.

Punktem kulminacyjnym mowy naczel­
nego prezydenta prowincji wschodnio-pru- 
skiej, Siehra. było wystąpienie jego prze­
ciwko kurvtarzowi pomorskiemu. P. Siehr 
oświadczył, między innemi, że układ, za­
warty w Locarno, spowodował pewne od­
prężenie w sytuacji, należy jednak dopro­
wadzić jeszcze do tego, aby również spra­
wa kuryiarza została rozwiązana w sposób

dla Niemiec zadowalający. Jeżeli sprawa 
granic na wschodzie Niemiec nie zostanie 
załatwiona po myśli Niemiec, wówczas na 
wschodzie nigdy nie zapanuje zupełny spo­
kój.
WYBORY DO RADY PAŃSTWA SE J­
MIKU PROWINCJONALNEGO PRUS 

WSCHODNICH.
Berlin, 4 lutego. (PAT.) W wyborach 

do Rady Państwa sejmiku prowincjonalne­
go Prus Wschodnich lista bloku pruskiego 
—barona Gaya, uzyskała 44 głosy, czyli 7 
mandatów do Rady, lista socjalistyczna Bo­
rowskiego — 31 głosów, czyli 2 mandaty, 
wreszcie lista centrum — 12 głosów, nie 
zdobywając żadnego mandatu.

Wielka afera węgierskich fałszerzy 
pieniędzy

. . SOCJALIŚCI KRYTYKUJĄ AKT
OSKARŻENIA.

Budapeszt, 4 lutego. (PAT.) Na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego socjali­
ści wystąpili z zarzutami w sprawie pew­
nych braków w akcie oskarżenia. W odpo­
wiedzi na powyższe zarzuty zabrał głos mi­
nister sprawiedliwości Peshy, stwierdza­
jąc, że list prezesa Rady Ministrów do Pe- 
renyi‘ego przestrzegał go wyraźnie przed 
występnemi manipulacjami, przyczem Pe-
renyi udzielił na ten list bezwzględnie uspo­
kajającej cdoowiedzi. Minister sprawiedli­
wości twierdził, że dotychczas nie istnieją

żadne dowody na to, jakoby oskarżeni 
działali z pobudek egoistycznych (!),

PRZESŁUCHANIA.
Budapeszt, 4 lutego. (PAT.). Komisja 

policyjna, wyznaczona do podjęcia uzupeł­
niającego dochodzenia, przesłuchała w wię­
zieniu, w obecności przedstawicieli francu­
skich władz oclicy.jnych, księcia Windisch- 
graetza, JN adossy’ego, Geroego oraz innych 
urzędników Instytutu Kartograficznego.

ROZPRAWA SĄDOWA W HADZE.
H aga, 4 lutego. (PAT.) Dziś rozpoczęła się 

rozprawa przeciwko trzem aresztowanym tu­
taj Węgrom, oskarżonym o fałszerstwo fran­
cuskich 1000-fraakówek.

Kwestie sporne M o-n lem leck le  
przed tryfiunałem n iedzp .

Haga, 4 lutego. (PAT.) Pierwsze ofi­
cjalne posiedzenie Międzynarodowego Try­
bunału Rozjemczego w polsko - niemieckich 
kwestjach spornych odbędzie się w piątek 
przed południem.

Z fflefeyn. FeSeimll me!a!cw:aw
(PAT.) Ju tro  rozpoczną się w Pradze 

narady międzynarodówki metalowców
(Międzynarodowa Federacja Związków 
Motał.). Dziś przybyli delegaci zagraniczni. 
Przedmiotem obrad będzie ustalenie takty­
ki wobec przygotowywanego europejskie­
go kartelu żelaznego.

E srtayńsR i mord
Damaszek, 4 lutego. (PAT.) Powstań­

cy wymordowali w dniu wczorajszym mie- j 
szkańców miasteczka chrześcijańskiego Ma- 1 
runch, leżącego w odległości 25 kim. na J  
północo - zachód od Damaszku, Liczba o- j 
fiar mordu wynosi około 50 osób.

i k M  pokslu z M c c ii noble
(PAT.) Tegoroczna nagroda pokoju 

Nobla przyznana zostanie najprawdopodo­
bniej burmistrzowi Sztokholmu Karolowi 
-Łindhagenowi (socjaliście).

Znowu katastrofa w kopalniŵ ln
3 GÓRNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ.

W  kopalni węgla w Pittsburgu (Stany 
Zjedn.) nastąpił wybuch w chwili, gdy gó­
rnicy walczyli z rozszerzającym się poża­
rem. Trzech górników poniosło śmierć, pię­
ciu zdołano uratować, a 15 pozostaje jesz­
cze zasypanych w kopalni.

R obotn iczy  W ydzia ł W ychow ania  D ziec­
k a  składa niniejszym serdeczne podziękowa­
nie pp. dyr. E Młynarskiemu, członkom orkie­
stry opery warszawskiej, p. A. Czapskiej, ar­
tystce opery wars z., p. dyr. Dagobcrto-Polzi- 
netti, p. A. Wiśniewskiemu, p. R. Wradze — 
artystom opery warsz. za uświetnienie swym 
udziałem Akademji urządzonej w dn. 2 lutego 
ib. r. pod hasłem „Dziecko Robotnicze". 
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Z OSTATNIEJ CHWIU
U tlM łg  pracowników elektrowni

W alne zgrom adzenie Zw. k lasow ego p ra ­
cow ników  elek tro w n i, k tó re  odby ło  się w czo­
raj, po  w ysłuchaniu  w yczerpu jących  inform acji 
tow . tow . Kom pały  i N eubauera , postanow iło  
udzielić p raw a  podp isan ia p ro to k ó łu  w  M in. 
P ra cy  n a  podstaw ie  1) że D yrekcja e lek tro w n i 
w ypłac i p racu jącym  do poborów  o d  1 styczn ia 
1926 r. 5 % w skaźn ika  s ta ty stycznego  ł w szy st­
kim  pracu jącym  w  e lek tro w n i rów nom iern ie .
2) D y rek cja  E lek tro w n i nie będz ie  sto so w ała  
zn iżek  sta ty sty czn y ch  do  czasu  uregu low an ia  
pow yższej sp raw y  przez c ia ła , do  tego  pow o­
łane, a  m ianow icie: p rzez  Kom . C en tr. Zw. 
Zaw . i Z arząd  G ł. Zw. Zaw . p rac . użyt. publ.
3) D yrekcja  E lek trow n i p rzy s tą p i n iezw łocz­
n ie do zaw arc ia  um ow y zbiorow ej, zgodnie z 
p ro jek tem , złożonym  n a  ręc e  dy r. K obyliń­
sk iego  w  M in. P racy  p rze z  p rzed staw ic ie la  
Zw. k lasow ego.

W  tym  sam ym  czasie  odbyw ało  się w  te j 
sp raw ie  zeb ran ie  cz łonków  Zw. Z. P .

D zisiaj o godz. 7 ra n o  o d będz ie  się  ogólna 
m asów ka p racow ników  e lek tro w n i, ce lem  p o ­
w zięcia  o sta teczn e j decyzji.

Z Rady Miejskiej.
Posiedzenie wczorajsze odbywało się w atmo­

sferze oczekiwania na decyzję w sprawie strajku 
tramwajowego. Bez zainteresowania przyjęto cały 
szereg wniosków M agistratu w sprawach drob­
niejszych. Nieco ożywienia spowodowała dysku­
sja nad budżetem wydziału szkolnictwa. Cały 
szereg mówców z ugrupowań żydowskich podkre­
ślał fakty wybitnego upośledzenia szkolnictwa ży­
dowskiego. Tow. Hołówko zgłosił wniosek o pod­
wyższenie subsydjów dla instytutu radowego, to­
warzystwa czytelń oraz dla hibijoteki publiczne)

Wnioski przekazano komisjom.
Po zakończeniu dyskusji w sprawie wydziału 

szkolnictwa zreferował prezydent Jaibłoński spra­
wę tramwajową, o erem piszemy na fenem miejscu.

W dalszym ciągu złożone zostały oświadczę 
aia przez kluby radzieckie. Sprawozdanie komi­
sji, zarządzającej funduszem dla bezrobotnych, 
przełożone zostało aa  następne posiedzenie.

M A N IF E S T A C JA  T R A M W A JA R Z Y .
O godz. 7 wiccz przed posiedzeniem Ra­

dy Miejskiej w bramie i na podwórzu Ratusza 
zebrało się kilkuset tramwajarzy. Również 
gałerje Rady Miejskiej w większości swej wy­
pełniły się tramwajarzami. Tramwajarze ma­
nifestowali na rzecz swych postulatów prze­
ciwko Magistratowi.

notowania giełdy warszawskiej.
Dc!. Stan. Zjedn. za 1—7.30 
Frfenki francuskie za 103 -  27 45 
Funty angielskie za 1—35 54 
Moreny holend. za 100 -2 9 ?  19 
*tor. czesko—słow. za 109 -21.61 
Franki szwajc. za 103—140 85 
Korony austrjae. za 100 —102 75

BAL PRASY.
Tegoroczny Bal Prasy, który odbędzie s:ę 

w pałacu Rady Ministrów jutro, wzbudził niezwy­
kłe zainteresowanie. Przypominamy, że po bilety 
zwracać się należy do Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, Sejm, Klub Sprawozdawców, te­
lefon nr. 141-64. Bał zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. Zapewniony jest udział wszystkich 
członków gabinetu z panem Premjerein Al. Skrzyń­
skim na czele, dyplomacji, sfer 'parlamentarnych 
z panem Marszałkiem Sejmu Ratajem i panem 
Marszałkiem Senatu Trąmpczyńskini, kół nauko­
wych, artystycznych i t. d.

Piękną pamiątkę Balu Prasy będą stanowić 
karnety wysoce artystyczne, ołówka i pędzla naj­
wybitniejszych polskich (plastyków.
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RUCH ROBOTNICZY
Z życia partii.

C en tra ln y  W ydzia ł K obiecy P. P , S.
Dziś, w piątek, dnia 5 lutego, odbędzie się 

o .godz. 8-ej wiecz. w lokalu C. K. W., Warec­
ka 7, 1 piętro, zebranie Egzekutywy Central­
nego Wydziału Kobiecego.

O.KR. W arszawa Podmiejska. Dziś 5.11 o g. 
7 w. posiedzenie egzekutywy O.K.R. (lokal,,Ro 
botnika).

W piątek dn. 5 b. m.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w  lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komite­
tu  dzielnicowego, oraz o godz. 7.30—ogólne ze­
branie członków, na którem tow. Wojnarowski 
wygłosi dalszy ciąg odczytu: „Chwila bieżąca”.

Kolo Gazowni—Wola. O godz. 7 w lokalu dz. 
„W ola-Czyste’, Wolska 44, odbędzie się zebra­
nie Koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy

Wydział Prawobrzeżny W. OKR. PPS. Kurs 
Instruktorski. O ćodz. 7 w  lokalu dzielnicy .pras­

kie), Brukowa 29, odbędzie się szósiy z kolei wy­
kład na kursie instruktorskim. Torw. Tadeusz Szpo­
ta ński będzie referował ciąg dalszy „Partje poli­
tyczne w Polsce".

Z dzielnicy Śródmiejskiej. Dn. 30J odbyło s:ę
ogólne walne zebranie Dzielnicy Jerozolimskiej 
Po przyjęciu sprawozdania ustępującego Komitetu 
został wybrany nowy w następującym składzie: 
tow. tow. Perkowski, Cichocki, Niwiński, Kruki, 
Bombrychl Łokietek i Maniszewska.

Dalszy ciąg walnego zebrania odbędzie się w 
niedzielę 7 lutego, o godz. 10*y rano, w lokalu 
dzielnicy. Obecność wszystkich członków bezwa­
runkowo konieczna.

Z abaw a n a  dzieln icy  P rask ie j. W sobotę, 
da. 6 b. m o godz. 9 wiecz., w> loka lu  Dzielni­
cy Praskiej, ul. Brukowa 29, odbędzie się za­
bawa taneczna, na którą Komitet Dzielnicowy 
zaprasza towarzyszów ze wszystkich dzielnic i 
kół partyjnych.

Ruch zawodowy.
Związek Drukarzy i Pokrewnych Zawodów

(Bednarska 24) urządza Ogóiine Zebranie Drukarzy 
w niedzielę dn, 7 lutego r. b. w saiti Tow. Higieni­
cznego Karowa 31, o godz. 10 ramo. Na porządku 
dziennym sprawy b. ważne Obchodzące cały ogół 
drufkarry, (Przybądźcie wszyscy!

Wspaniałe zwycięstwo Centr. Zw. Górników na 
kopalni w Załęża.

We czwartek odbyły się ma 'kopalni „Kleofas" 
w Załężu (ma Górnym Śląsku) w dwóch oddziałach 
wybory starszych brackich. Wybory odbywają się 
na podstawie ekompEkowainej ustawy z czasów 
pruskich Bardzo rzadko zdarza się, by wybrano 
kandydatów bez ściślejszego wyboru.

Tym razem zwyciężyła (lista Centralnego zwią­
zku górników w obu oddziałach, bez wyborów 
ścaslyoh, W oddziale pierwszym było aż 9 kandy­
datur. Na 164 głosy otrzymał łowi. KBusz z Centr. 
Zw, Górników 83 głosy. Reszta głosów- rozbiła. 
Tak samo zwyciężył kandydat CZG w oddziale 1(. 
Lista CZG (tow. Wodnik) otrzymała 416 głosów.

Wybory fc oznaczają pogrom „Volksbtmdu", 
który za judaszowtskie pieniądze chce demoralizo­
wać górnośląską klasę robotniczą.

Ruch ku!t.-oświatowy
Zw. Niezal. Młodz. Socjalistycznej (Akad.).

Jutro o godz. l ’/ s wiecz. w lokalu TUR, AL Jc- 
rozol. 6, odbędzie się Walne Zebranie Koła Uni­
wersyteckiego ZNMS. Na porządku dziennym: 1) 
Walne Zebranie Br. Pom., 2) Rada Nada rema
i in.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 
Opieki nad Niem niniejszem kwituje z następują­
cych ofiar: Zw. Zaw. Cukierników składka za X, 
XI i  XII — 15 zł.; Toplrtz tytułem ofiary za korzy­
stanie z biletów magistrackich na „Pastorałce ‘ — 
10 zł.; p. Landsberg na listę nr. 52 — 26.50 zł.; 
Prac. CK W skł. za styczeń 16.10 zł.; Oddz. Mięs­
ny >18 zł.; rp. Podgórska ń comto składek 10 zł.; 
1 Oddział str, ogn. 114 zł,; p. Edmund Statkiewicz 
na ręce posła Arciszewskiego — na zakłady wy­
chowawcze 72 zł.; Zw. hotelarzy (ul. Długa) na li­
sty nr. 87 i 88 zebr. na ogólnem zebraniu 33.20 zł.: 
Biernacki Józef ły t. ofiary 10 zł.; Gadomski' Zyg­
munt 10 zł.; Zw. farmaceutów skł. za styczeń 10 
zł.; ,p. Wł. LLzuraj skł, za luty 3 zł.; p. Winiarski 
skł. za /hity 5 zł.; Zw. Zaw. Robotników Rolnych 
skł. za JCII — 26.02 zł.; Zw. Rab. Rolnych skł. za l 
22.33 zł.

W ycieczka do Kasy Chorych. W niedzielę 7 
b. m. odbędzie się wycieczka do nowego gmachu 
Kasy Chorych przy ul. Marjańskiej, Wycieczkę 
oprowadzać będzie naczelny lekarz Kasy Chorych 
dr. Gródecki. Zbiórka punktualnie o g. 11.45 przed 
gmachem Kasy Chorych, ul. M ariańska róg Pań­
skiej. Bilety w  cenie 30 gr. dla członków TUR-a 
20 gr. do nabycia w Sekrctarjacie TUR i  na mrci- 
scu zbiórki.

Zebranie Kola Krajoznawczego i odczyt o Pa­
ryżu. W sobotę 6 lutego odbędzie się zebranie 
Koła Krajoznawczego oddz. Warsz. TUR, na k tó ­
rem proŁ f. Kropatsch wygłosi odczyt o Paryżu,
ilustrowany licznemi przezroczami. W stęp na od­
czyt wolny dla wszystkich. Początek o  godz. 7 w

.Rewizor” Gogola. Jesacze są bilety na przed­
stawienie niedzielne TUR. w teatrze im, W. Bo­
gusławskiego. Bilety w  cenie ad 25 groszy do 1.5C 
mogą otrzymywać robotnicze instytucje codzien­
nie od 6—7 w. w lokalu TUR-a. Szatnia bezpłat­
na.

Kura W. W. Mł. TUR. Dziś odbędą się na­
stępujące "wykłady: w lokalu gimnazjum przy u!, 
Żórawiej 49 II od godz. 7—8: „Rozwój stosunków 
gospodarczych" (dyskusja)—prelegent tow. Hairpc 
od godz. 8—9 !4 — język niemiecki.

TABELA WYGRANYCH LGTERJI PAŃSTW.
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 5-ej 

klasy polskiej łoterji klasycznej główniejsze wy­
grane padły na numery następujące:

5.000 zł. 4361.
3.000 ri. 4894.
Po 2.000 zł. 2458 33223.
Po 1.000 zł. 21635 32562 35877 47361 52479 

63249.
Po 600 z!. 3134 14356 14902 16276 26606 28068 

29456.
Po 500 zł. 2993 5017 8466 10877 15492 19157 

21 fiS  28514 29047 34088 34197 36042 73630 38714 
49408 51603 52315 54264 56321.

Po 400 zł. 1753 4053 4492 5823 5945 6299 6727 
ES59 10754 19173 22265 22545 22602 26927 27810 
28909 29280 31513 31591 333S4 34039 35713 36572 
37134 37174 37299 41528 43643 43780 445.15 46001
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DELEGACJA SOWIECKA U PREMJERA.
D elegacja p rzem ysłow ców  sow ieckich , b a ­

w iąca w Polsce pod przew odnictw em  p Ma- 
łyszewau złożyła w czoraj w izyty P rem jerow i 
p. Skrzyńskiem u. P row adził delegację  poseł 
•ow ieck i W ojkow.

O UNIWERSYTET UKRAIŃSKI WE 
LWOWIE.

Klub ukraińsk i złożył do lask i m arszał­
kow skie) w niosek nagły o w ykonanie ustaw y  
z dnia 26.IX 1922 r w sp raw ie  założenia uni­
w e rsy te tu  ukraińsk iego  z siedzibą w e Lw o­
wie.

Nagłość wniosku będzie traktowana na 
wtorkow em  posiedzeniu Sejmu
PRZECIW REDUKCJOM WOŹNYCH W MIN, 

OŚWIATY.

IW dniu 1 b. m. udała się do p. St. Grabskie­
go delegacja Centralnej Komisji Porozum Zw 
Zaw. Prac. Państwowych i Centralnego Związku 
Woźnych Państwowych. Delegacja przedstawiła 
p. Ministrowi położenie woźnych, które wobec za­
mierzonych mowych redukcji stanie się już więcej, 
już ciężkie, bo trudno przecież redukować tam 
pracowników, gdzie są oni zatrudnieni po  kiłkana- 
ście godzin dziennie.

PRZED ROKOWANIAMI CELNEM1 POLSKO- 
NIEMIECKI EMI.

W dniu 5 b. m. w Departamencie Przemysło­
wym Mm. Przemyślu i Handlu odbyto s^ę pos>e- 
dzenie przedstawi/oiela organizacji gospodarczych, 
ssie wchodzących w skład Rady Traktatowej, w 
cehi zaznajomienia tych organizacji z .programem 
i  techniką prac przygotowawczych do rokowań 
celnych w związku z traktatowem i pertraktacjam i 
z  Niemcami.

P o  .przygotowaniu materjałów przez organiza­
cje gospodarcze odbędzie się w Mim Przemysłu 
i Handlu szereg wspólnych konferencji czynników 
rządowych z przedstawicielami zainteresowanych 
organizacji.

WĘGIEL ZA POMARAŃCZE.
Sowiecka prasa podaje, te pomiędzy konsor­

cjum przemysłowców węgfiowyich w Polsce, a ka­
pitałem włoskim zawarta została specjalna ekspor­
towa urnowa. Za polski węgiel włosi mają dostar­
czyć pomarańcze Pierwsza taka transakcja obej­
muje stosunek 500 tysięcy ton polskiego węgla za 
75 tysięcy centnarów pomarańcz.

Z M IN . S K A R B U .

Kierownik Departamentu Obrotu Pieniężnego 
dr. Leon Barański poważnie zachorował Wczo­
raj chorego dr. Barańskiego odwiedził w mieszka­
niu Minister Skarbu p. Zdziechowski.

Obowiązki Dyrektora Departamentu Obrotu 
Pieniężnego objął zastępczo Naczelnilk Wydziału 
p. Antoni Goerne.

WYJAŚNIENIE.
W rwiązku z artykułem  w  „Robotniku" 

X dn. 5 b. m. p. t. „ J a k  się rob i oszczędności
w wojsku" informują nas z Ministerjum Spraw  
W ojskowych, że urzędnik, o którym mowa w 
artykule me został na nowo przyjęty, a jedy­
nie przeniesiony z innego działu pracy, w 
związku z reorganizacją Ministerjum. Jest to 
podporucznik rezerwy, inwalida, który na no- 
wvm stanowisku od sam ego początku ma swój 
przydział.

::o'

Program n arad  M ałej
Ententy

Bukareszteński „Universitl" dow iadu­
je się. że program narad ministrów spraw  
zagranicznych M ałe jEntenty w T em eszw a- 
rze 10 lutego jest n a stęp u ją cy  1) Badanie  
sytuacji m iędzynarodowej, 21 sprawa fa ł­
szerstw  banknotowych na W ęgrzech i sta­
nowisko w  tej sprawie M ałej Ententy. 31 
skutki traktatów locarneóskich, 4) udział 
Stanów  Zjednoczonych w akcii konsolida­
cyjnej Europy, 5) w stąpienie N ’em iec do 
Ligi Narodów. 6) kw estja paktu bałkań­
skiego i 7) kw estje specjalne, dotyczące  
państw M ałej Ententy.

Wiadomości N5 4 
Księgarni R o b o tn icze j

Warszawa, Warecka 9, tel. 229-7o
Arbeit die, miesięcznik, wydawany przez 

niemiecką Centralną Komisję Związków 
Zawodowych, Nr 1 1926 r. 1 75

Daszyńska - Galińska Z. Praca. Zarys socjo­
log;:, polityki i ustawodawstwa pracy. 
Cena zniżona. 2-—

Gesellschsft, die Nr. 1 i Nr. 2 1926 r. po 2 50 
Hamalde A. Metoda Decroły 5 —

Kuliszer J. M. Dzieje gospodarcze Europy 
Zachodniej. Czasy nowożytne, 1 II 4.50

Księga Pamiątkowa kn czci Pierwszego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Gabrjela Naruto­

wicza. Z pdMretem i 36 ilustracjami. Str.
594 in 48. 15.—

Skarbek Fr. Ogólne zasady nauki gospodar­
stwa narodowego, czyli czysta teorja eko­
nom ji politycznej, t. 1 i II S-—

Wojeński T. Stefan Żeromski. Rozbiór treści 
ideowej. 3.60

Literatura piękna.
Goethe J. W. Faust. Cz. 1. Przekład Wł. Ko- 

ścielskiego 4 59
Kipling R. Stalky i Sp. Powieść. 6 .--
W alter Scott. Rob Roy. Powieść. 9.20
Waasermoa J. Usta nigdy eiecałowano 4,—

Pierwsze posiedzenie Państwowej Rady
Emigracyjnej

W  dn. 6 b. m  odbyło się w  Min Pracy 
i Opieki Społecznej p ierwsze posiedzenie  
Państwowej Rady Emigracyjne) pod przewo­
dnictwem  ministra tow. Ziem ięckiego. z u- 
działem  podsekretarza stanu p. Jankow skie­
go, dyr. Urzędu Emigracyjnego G aw rońskie­
go, w icedyrektora K utyłowrkiego. Z człon­
ków  Rady, w  skład której wchodzi 8 osób, 
mianowanych przez Ministra Pracy, pracują­
cych teoretycznie, lub praktycznie w zakre­
sie emigracji, obok 6 przedstaw icieli Związ­
ków Zawodowych Robotniczych i  emigracyj­
nych onganiizaoji społecznych, byli obecni: 
prof. Pazdro, prof. Halban. min. Targowski, 
p. Giliczyński, tow. Zdanowski, p. Chaciński. 
p. Ponińska - W alewska, tow. A lter i  zapro­
szeni w  charakterze rzeczoznaw ców  p. Pasz­
k iew icz i p. Boguszewski, oraz przedstaw i­
ciele zainteresowanych mmaslerjów.

Obrady zagaił minister tow Ziemięcki, 
wskazując na doniosłość spraw, objętych po­

rządkiem dziennym posiedzenia, do których  
należą: 1) projekt regulaminu Rady, 2) projekt 
ustawy emigracyjnej, 3) sprawozdanie dyrek- 
to ia  Urzędu Emigracyjnego: a) organizacja
Urzędu i jego działalność w r. 1925, b) em i­
gracja kontynentalna, c) emigracja zamorska, 
d) konjunktury j projekty emigracyjne, 4) 
w n iosk i Po przyjęciu regulaminu Rada przy­
stąpiła do szczegółow ej dyskusji nad projek­
tem ustaw y emigracyjnej, opracowanym przez 
Urząd Emigracyjny. Kulminacyjnym punktem  
dyskusji była sp raw a  F unduszu  E m igracyjne­
go, p rzeznaczonego  n a  ce le  op iek i n ad  em i­
gran tam i, a  w yodrębn ionego  z ogólnego b u d ie -  
tu  państw ow ego, przyczem  R ad a  w ypow ie­
d z ia ła  się jednogłośnie za  u tw orzen iem  tego  
funduszu, w  m yśl p ro jek tu . Rada emigracyjna 
uznała przedstaw iony projekt ustawy za od­
powiadający w zupełności nowoczesnem u uj­
mowaniu legisiatywnem u zagadn.eń t-migiacj: 
Na tera przerwano dyskusję.

Sprawy polskie w Trybunale Haskim.
P A T  donosi z Hagi: Na piątkoweni po-

południowem  posiedzeniu Trybunału Między' 
narodowego, po kilkugodzinnem przemówię' 
niu zastępcy N iem iec, który zajął się szczegó' 
łową analizą konfiskaty 11 niem ieckich posła- j 
dłoóci ziem skich na Górnym Śląsku oraz inne-

mi sprawami mniejszej wagi, zastępca Polski 
zw rócił się do Trybunału o  w yznaczenie ter­
minu, w celu przygotowania repliki. Prezy­
dent Trybunału odroczył w obec tego rozpra­
w ę do poniedziałku przed południem.

Rozprawy nad projektami łlnansoaem l Rządu francuskiego
Pat donosi z Paryża pod datą 6 b. m.: 

Iziba prowadziła dziś rano dalsze roziprawy 
nad projektami finansowemi. Douimer i La- 
moureux zarzucali deputowanym , iż prze­
w lekają do nieskończoności krytykę nad 
przedstawionemj tekstami projektów. Gdy 
deputowany tow. V incent Auriol k ład ł w  
dalszym  cdąigu nacisk na konieczność zmian, 
Lamoureux zagroził, iż opuści sa lę obrad.

Po zgłoszeniu, bez w zględu na to, szeregu  
dalszych poprawek, Lamoureux w yszedł z 
sali. Po incydencie tym rozprawy zostały  
przerwane i odłożone do popołudnia.

Pogłoski o podaniu się Lam oureux do  
dym isji są nieprawdziwe.

Po południu Izba deputow anych kon­
tynuow ała dyskusję.

Sprawy węgierskich fałszerzy pieniędzy
BAR. PERENYI OGŁASZA TEKST LISTÓW. WYMIENIONYCH MIĘDZY NIM A  HR.

BETH LENEM .

Na pytanie agencji węgierskiej, czemu br. Pe­
renyi nie ogłosił dotychczas listów w sprawie fał­
szerstw bankowych, wymienionych między hr. Be- 
thłenem a br Perenyi, ton ostatni odpowiedział 
że premier nie upoważnij go do ogłoszenia tych 
listów, oraz życzył sobie, aby przedtem srpuawa 
została wyjaśniona na komisji parlamentarnej 

Wobec ogłoszenia obecnie przez „Matin” 
tekstu tyoh listów, br. Perenyi podał tekst ich do 
wtadomośoi publicznej, a mianowicie:

List hr Bethlena:
Czcigodny Przyjacielu!

Zwrócono mi uwagę na fakt, że Związek Na­
rodowy posiada rzekomo fałszywe banknoty fran­
cuskie i że podobno ma zamiar uczynić z nich u- 
żytek. Proszę cię więc, ażebyś zechciał łaskawie 
zbadać tę sprawę i przesłać mi wyjaśnienia, aby j 
mnie co do tego uspokoić. Za two jem pośredn c- j 
t-wem wzywam energicznie związek, a'by strzegł 
się przed .podobnemi manewrami i nie podejmował 
tego rodzaju machinacji.

List br. Perenyi:
Czcigodny Przyjacielu!

Odpowiadając na szanowne twoje pismo z dn 
27 b. m., mam zaszczyt podać do twojej wiado­
mości. że węgierski Związek Narodowy nie po­
siada żadnego rodzaju fałszywych banknotów, 
nie zajmował się nigdy .puszczaniem w obieg ja- 
kicłukolwiek fałszywych banknotów, ani też po­
dobnego rodzaju machinacjami, jak również nie

zajmuje się łem i obeceie. Stosownie dio twego 
życzenia, przeprowadziłem dochodzenia, .przyczem 
udało mi się uzyskać w tej sprawie ipewne infot- 
macje. Proszę cię, abyś był Łaskaw dać md spo­
sobność jeszcze przed twym wyjazdem do poczy­
nienia ci ustnych przedstawień co do tej sprawy

W związku z tern bar Perenyi oświadczył- 
Jakkolwiek wiedziałem dobrze, że Związek Naro­
dowy nie zajmuje się tego rodzaju kryminalne mi 
machinacjami, to jednak zacząłem śledzić tę spra­
wę i zdołałem dowiedzieć się poufnie (nie obiecu­
ję ujawnić źródła), że jest w istocie parę osob. 
czy też jakieś towarzystwo, które zajmuje się tego 
rodzaju planem i ie  szel policji Nadousy został 
o tern powiadomiony.

Nadossy otrzymał od premiera surowy roz­
kaz, aby przeszkodził wspomnianemu planowi, o 
ile plan ten naprawdę istnieje {zakomunikował 
o tem bar. Perenyi sekr. stanu po wręczaniu listu 
hr. Berthlenowi). Wobec tego uważałem sprawę zą 
ostatecznie uregulowaną. (PAT.).

„Neue Freie Presse" donosi z Budape­
sztu, że w sytuacji politycznej na W ęgrzech  
nastąpił znam ienny zwrot, który się wyra­
ża zbliżeniem  m iedzy opozycją a naczelni­
kiem  państwa. Charakterystyczny w tym  
kieruniku jest artykuł hr. Em. KarolHy‘ego, 
osobistego przyjaciela naozelniika państwa  
H orthy’ego, ogłoszony w „P ester Lloydzie"  
a zaw ierający ostre zarzuty przeciw ko hr. 
Bcthlenow i.

Wiadomości telegraficzne
—  Z Vera Cruz donoszą: G enerał J o ­

se R iveros i dwaj inni oficerowie zostali 
straceni za udział w  ruchu rew olucyjnym .

— Z M adrytu donoszą: Pułlk. Burbon 
Castelli zastrzelił swą żonę, księżnę Scvilli. 
Zabójca został aresztow any.

—- Na tajinem posiedzeniu paryskiej 
Akadem ii Nauk M oralnych i Politycznych  
obrano jednogłośnie króla A lberta belgij­
skiego na członka zagranicznego, na m iejsce  
prez. W ilsona.

—  Zwłoki pułk. Bochenka, który zgi­
nął w wypadku sam ochodowym , zostały  
przew iezione do Cherburga i złożone na 
m iejscowym  cm entarzu, gdzie będą czeka­
ły  na przybycie okrętu „W ilja", który od ­
w iezie je do Polski.

—  N a odbyw ającym  się w  Paryżu kon­
gresie organizacji kobiecych przy m iędzy­
narodowym  związku b. uczestników  wojny, 
Polskę reprezentuje p. Mazaraki: przew o­
d n iczącą  k on gresu  jest przedstaw icielka  
Belgji —  hr. de M srod e.

—  S e jm  pruski postanow ił, na w nio­
sek kom unistów, iż komisja, powołana dla 
zbadania m ordów czarnej R eichsw ehry t. 
zw Fem e, zajm ie się również stanowiskiem  
prokuratury w  procesie berlińskim o  za­
m ordowanie żołnierza ,P a£jers’a.

—  W  Beyruth aresztowano, pod za­
rzutem  działalności kom unistyczne!, redak­
tora jednego z dzienników arabskich, oraz 
trzech A rm eńczyków .

—  Z Pragi donoszą: Św ieżo w ydane  
rozporządzenie językow e zostało  podpisa­
ne przez w szystkich członków  rządu, z w y­
jątkiem  dwuch ministrów socja l - dem okra­
tycznych.
p.ych zarówno istniejących, jak również  
m ających się dopiero utworzyć.

—  M iędzynarodow e biuro radjofonji zw o­
ła ło  na dzień 25 marća europejską konfe­
rencję w szystkich organizacji radijofónicz

—  A m undsen, który przebywa w  Los 
A ngelos, zachorował ciężko. Lekarze oba­
w iają się ciężk iego zapalenia płuc.

„ Id e o w y ” k o m u n is ta
„W iener A llgem eine Zeitung' donosi, 

że n a cze ln y  redaktor kom unistycznego  
dziennika „Der Abend", W eiss, zosta 
przez kolegjum  redakcyjne tegoż dzien­
nika zaw ieszony w  c z y n n o śc ia c h , ponieważ 
przyjął znaczne sumy pieniędzy od szere­
gu instytucji finansowych w  W iedniu, któ- 
T i : dotychczas zw a lc za ł. fPA T.)

PROWINCJA.
Konin.

NIEUDAŁY WIEC CHADEKÓW.

Dn. 17 b. m. w sald Irina .Pofoaji’ odbył się 
■wiec Chrześcijaftslkiej Demokracji.

Zaraz na wstępie pierwszy mówca, pos. Mar­
ciniak (Ch. D.) zaczął napadać na PPS, w odpo­
wiedzi aa  co spotkał się z silną opozycją re 
wszystkich zakątków sałi, uniemożliwiaijącą mów­
cy dlaszc przemawianie.

Drugi iposeł Kaczorowski zaatakował Pierw­
szego N aczetóka Państwa Piłsudskiego i grono 
oficerów, jetrnu przyjaznych. Na saild powstał krzyk 
i oburzenie tak, że i ten mówca zmuszony być 
zaprzestać wycieczek przeciwko Piłsudskiemu.

Na zakończenie chadeccy posłowie chcieli 
wnieść rezolucję, w któreś Ch. D. wzywa Rząd do 
surowego ukarania oficerów,, przyjaznych Piłsud­
skiemu i położenia kresu wszelkim posunięciom 
Piłsudskiego.

Kiedy rezolucję odczytano do lego punktu, 
powstała wrzawa, gwizdp itp., co uniemożliwiło 
Ch. D. nietylko prezsprowadzenie, ale i dokoń­
czenie odczytania tego rodzaju rezolucji.

Widząc, ie  rezolucji nie przeprowadzą posta­
nowili Uznać wiec za skończony t, agrupiwsrzy się 
z nieliczną garstką zwolenników (około 20 osób 
na 600 zebranych), na scenie zaśpiewali „Boże 
coś P okkę", a cała aaila .potężnym głosem zaśpie­
wała najpierw „Czerwony Sztandar", potem 
„Pierwszą Brygadę’ .

Wśród ogólnego 'krzyku jeden ze słuchaczów 
wniósł okrzyk na cześć Piłsudskiego. OJcnzyk ten 
został podchwycony przez wszystkich o-ebcaych 
na sa li

Omawiany wiec był porażką chadeków aa ca­
łej linji. W końou .przemilczeć nie możemy nastę­
pujących faktów:

Kiedy jeden z  towarzyszów -wszedł na scenę, 
prosząc .prezydjum wiecu o głos kom. post. p. 
Błaszak, schwyciwszy go silnie za ramię, przemo­
cą zepchnął go ze sceny. Również kiedy jeden ze 
słuchaczów zadał pytanie: „jaką ideę właściwie 
głosi Ch. D.‘*, prezwodndczący wiecu, poseł Roch, 
zwrócił się do p. Błaszaka: spanie komendancie, 
proszę wyprowadzić tego człowieka", a kom. 
post. p Błaszak skwapliwie powtórzył rozkaz po­
sterunkowym. Spotkał się jednak z ostrym prote­
stem zgromadzonych, którzy nie ipozwoJili obywa­
tela tego wyprowadzić z sali.

P. Błaszak jest wogóle znany z  tego w Ko­
ninie, że jest przesadnie gorliwy na chadeckich 
wiecach; pisze protokóły, ale tylko przeciw pe- 
peesowoom. Sam.

----------- : : o : :

Z Ostrowca.
We wtorek dn 2 b. m. odbyła się w Ostrowcu 

Konferencja Okręgowa z udziałem sekretarza Ge- 
nerainego C. K W. tow. poeła Pużaka i tow. posła 
A. Pączka.

Reprezentowane były Komitety: Ostrowca, O- 
patowa, Wierzbnika i Kozienic—2  2towarzyszów. 
Przewodniczył konferencji tow poa. Pączek, sekre­
tarzował tow. Ślęzak.

Sprawozdanie ze Zjazdu wygłosił tow Adam 
Mrowiński, referat o sytuaaji politycznej tow pos. 
Pużak, o położeniu gospodarczem tow. pos. Pączek 

Nad sprawozdaniem i referatami odbyła a:ę 
dyskusja, w której zabierało głos 9 towarzyszów 
Po przemówieniach referentów przyjęto jednogło­
śnie następującą rezolucję:

„Konferencja Okręgu Ostrowieckiego przyjmu­
je do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
delegatów (tow. tow. Mrowiński i Zajdler) na Kon­
gres oraz referaty: tow pos. Pużaka o sytuacji po- 
Tityiczmej i tow. pos Pączka o położeniu go&podar- 
czem i wyraża władzom Centralnym Partji i Klubo­
wi Z. P. P S. całkowite zaufanie".

Po omówieniu spraw organizacyjnych;, przy­
stąpiono do wyboru Egzekutywy Wybrani zostali 
tow tow. pos. Pączek, M r o w iń s k i ,  Górski • Kazi- 
mierezak. Egzekutywa ukonstytuowała i*'* na­
stępuje: przewodniczący tow. pos Pączek, zastęp­
ca przewiodo. tow. Mrowiński, s e k r e t a r z  tow. Gór­
ski i skarbnik tow. Kazimierczuk Następnie tow 
Góralczyk podniósł konieczność, walki z szerzącą 
się korupcją, aferami i z ło d z ie js tw a m i  a tow. Mro­
wiński sprawę wyborów do samorządów

Nestor.

TOWARU BIAŁE
W idzewskiej Manufaktury 

SpryedPż datalicma
MACIEJOWSKI | ARTZT

M arszałkowska 129

Notowania giełdy warszawskiej.
Doi. Sten. Zjedn. za 1—7.30 
Frfenk! francuskie za 1 0 i-  27 40 
Funły angielskie za 1—35 54 
Moreny holend. za 100 —29 ł I®
Kor. czesko—slow. za 100 -21 61 
Franki szwajc. za 100—140.72 
Korony ausirjac. za 100 — 102 75 

Obrót ogólny wyniósł dziś około’ 300 000 do­
larów, w tem w gotówce 50.000 dolarów Banki 
prywatne pokryły 5 proc. zapotrzebowania, resz­
tę pokrył Bank Polski. Dolar w gotówce w obro­
tach międzybankowych 7.30 (chciano płacić), w 
■prywatnych — 7.35 (żądano), Rubel złoty 3.92W — 
3.92.
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PER FU M ER  JT A
W  sobotę dnia 6 lutego r . b. o godz. 4 

i pół poooł. w kościele Wszystkich Świę­
tych odbył się ślub towarzyszki Stanisławy 
Wysiadeokiej z tow. Edmundem Oledino.

Młodej parze serdeczne życzenia za­
syłają współtowarzysze pracy.

..ROBOTNIK", niedziela 7 lutego 1926 robo.

W ło d z im ie r z  S a sk i
ul. Krucza 47-a

RUCH R O B O T N IC Z Y
Z Życia partji.

C K  W
Posiedzenie C. K W. P. P. S. odbędzie 

się we wtorek, a nie jak było zapowiedziane 
we środę o godz. 5 w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejimie.

W am . Wydział Kobiecy.
W  niedzielę. 7 b m o godz. 4-ej po poi., 

w  lokalu 0  K. R., Al. Jerozolim skie 6, I pię- 
tro, odbędzie się Konferencja kobiet.

Spraw y b. ważne Na porządku dziennym, 
program  działalności i Akadem ja ku  czci tow. 
Paozkowskiej; wybory W ydziału warsz.

W poniedziałek, da. 8 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

P. P. S. O godz 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolim­
skie 6) odbędzie się posiedzenie Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego iP. P. S,

We wtorek da. 9 b. m.
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie. 
dr enie komitetu dzielnicy.

Dzielnica Praeka. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska J93, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków.

Kolo Gazowni _  Lndna. O godz. 6 w lokalu 
OKR (Ai. Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie 
Koła.

O. K. R. Warszawa-Podcaiefska. W niedzielę 
7.H o god* 10 % r. doroczne watae zebranie ocg 
P P. S w Pruszkowie (Cicha 16).

W poniedziałek 811 o godz 6JŚ w. — posie­
dzenie Warwr Komitetu Powiatowego (Praga Bru­
kowa 2i9)

Posiedzenie komisji socjalnej O. K. R. Warsza-
wa-Podmiejska odbędzie się w środę 10 b. a  o  g.
7 wiecz w lokalu C K W.

Dzielnica śródmiejska. Dalszy ciąg walnego ze­
brania odbędzie się w niedzielę 7 lutego, o godz 
10 30 rano, w lokalu daaeUaiey. Obecność wszystkich 
członków bezwarunkowo konieczna.

zostało przeniesione

ŚWIĘTOKRZYSKA

Zawiadamiam Sz. Publiczność, iż  w s z y s tk ie  to w a r y  perfumeryjno- 
kosmetyczne zr e d u k o w a łe m  d o  c e n  b a za ro w y ch .

Uprzejmie proszę o łaskawe przekonanie się.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt o sztuce. Dziś o godz. 12 w j*oł od- 

będzie się w Audytorjum Fizycznem U n i w e r s y t e ­
tu. Hoża 69 trzeci z cyklu odczytów o Sztuce od­
czyt architekta M. Niemojewsaiego, asyst. 
„Renesansowe miasta włoskie"

Polit

Polskie Tow. Teozoficzne. Dziś o godz. 
po -poł. w lokalu Tow, Teozoflczneg-o, Królewska

S-tej
ska
Ży-

Ruch zawodowy.
Związek Drukarzy i Pokrewnych Zawodów

(Bednarska 24) urządza Ogólne Zebranie Drukarzy 
w niedzielę dn 7 lutego r. b. w sali Tow. Higieni­
cznego Karowa 31, o godz W rano Na porządku 
dziennym sprawy b. ważne obchodzące cały ogól 
drukarzy. 'Przybądźcie wszyscy!

Ze Zw. Dozorców. W niedzielę dn. 7 b m. o g 
2-30 popoł. w lokalu Leszno 4? odbędzie się wiec 
dozorców domowych w sprawach ważnych. Refe­
rować będą tow po-s Prausiowa i tow ławnik 
Szczypiorski. •  . . . . . .

W niedzielę, o godz 6-ei popoł będzie odegra. 
Ba w lokalu Leszno 48 ted-n o aktówka p t „Pokój 
do wynajęcia", oraz śpiew, deklamacje. Wejście po 
30 gr od osoby.

HANDLARZE SUMIENIAMI.
Kilku pracowników Związku Roł> Roi

zwróciło s;ę do Zarządu Głównego z zawiado­
mieniem. iż Józef Lewandowski. Franciszek 
Sopyło. W ładysław  Ojrzyński. P io tr W ikto- 
rzak zaproponowali rm dodatkow ą pensję- 
rów ną pobieranej pensji w Związku, za pro­
wadzenie destrukcyjnej roboty w Związku i 
podrywanie wiary do organizacji

Piętnujemy na tem miejscu t p rzestrzega­
my ogół robotników rolnych przed mmi

Zakończenie strajku. Onegdai zakończył się 
rtraik w zakładach ceramicznych w Kawęczynie 
Robotnicy w liczbie 250 przystąpiła do pracy pod 
warunkiem. Ze natychmiast zostaną im wypłaco­
ne zalegle od sześciu tygodni zarobki W przeciw­
nym razie przystąpią powtórnie do strafku,

Ruch kult.-oświatowy
Wycieczka do Kąty Chorych. W niedziele 7 

b m odbędzie się wycieczka do nowego gmachu 
Kasy Chorych przy „j. Mnrjańskłej Wycieczkę 
oprowadzać będzie naczelny lekarz Kasy Chorych 
dr. Gródecki. Zbiórka punktualnie o g. 11.45 przed 
gmachem Kasy Chorych, ul Mariańska róg Pań- 
skroi Bilety w cenie 30 gr. dla członków TUR-a 
20 gr do nabycia w Sekretariacie TUR i na miel- 
scu zbiórki

Odczyt prof. Serejskiego. We wtorek dnia 9-go 
hrtego wygłosi pod powyższym tytułem prof Serej- 
ski 3-ci odczyt z cyklu ..U podstaw dzi«:eiszei Eu­
ropy" Odczyt odbędzie sic o godz 7 30 w w loka­
lu T U R Al. Jerozolimski*. 6 Bilety w eeme 20 
groszy

Ruch spółdzielczy.
Warszawska Spółdzielnia Spożywców. Jutro 

°  godz 8 wiecz w lokalu Spółdzielni. Chłodna 29 
'Poprzeczna oficyna. 1 piętro, odbędzie się odczyt 
żow Jadwiga Sochackiej na temat „Jak budować 
*°wy sprawiodlżwy ustrój społeczny? ‘

Z sądów.
ślusarz zawinił, a kowala powieszono...

W dniu 31 grudnia 1934 r„ urzędnicy kwestury 
Politechniki Warszawskie) Bolesław Skibiński i 
Kazimierz Krajewski wimcśli do rektora politechni­
ki skargę o złe traktowanie urzędników przez kwe­
stora Kaczkowskiego W miesiąc później Krajewski 
wniósł pismo do rektora, w którym tegoż kwestu­
ra Kaczkowskiego oskarżał o cały szereg nadu­
żyć.

Kaczkowski prowadził ,w (politechnice pry­
watny gabinet fotograficzny, -zatrudniając w mm 
laboranta Biedrzyckiego, pobierającego pensię od 
politechniki, w godzinach urzędowych ł na koszt 
.państwa każąc mu dokonywać izjdjjęć, za fcUre po- 
bierał ipo 50 gr. od sztuki Kaczkowski dawa roboty 
drukarskie do firmy „Uiasiewicz'*, mimo te  drukar­
nia państwowa pobierała za ale o 50% taniej a to 
z powodu, iż chciał Ułasiewicza wciągnąć do 
przedsiębiorstwa Auto • salon, którego był akcjo- 
nartjiuszem Kaczkowski pobrał 118 rł za godziny 
naddbowiązkowe. których nie pnzępacował i po­
nadto wziął rermmeraoję, przytzmans om aa zasłu­
gi w g ’ę|dem państwa.

Seaait ipołitedmjki nie pociągnął bynajmniej 
do od-p onde działu ości' kwestora Kaczkowskiego — 
lecz wzato" rektor Skióteieki <vyda®ł obu urzędni­
ków. bez uprzedniego wymówienia Krajewski i 
Skibiński zwrócili się ze skargą do Prezydjum Ra­
dy Ministrów), (która sprawę tę przekazała Min 
Wyz Reł. i O. (P. Nie pi-rzymu-jąc odpowiedzi po­
wtórzyli pismo swoje dwukrotnie i również bez 
skutku Wówczas rozgoryczeni, napisali do Min 
W. R. i 0 . P., zarzucając „skandaliczne zała­
twianie sprawy \ toie-rowanie łajdactwa".

Miiiisf. poczirfo się obrażone i pociągnęło Kra­
jewskiego i Skibińskiego z art. 154, za oieposzan-o- 
wacie władzy, do odpowiedziałności sądowej 

Rozprawa odbyła się w piątek dnia 5 b. m 
Obrona wniosła odroczenie rozprawy w celu 

wezwania przez sąd szeregu świadków, wniosek 
ten jednak sąd oddalił.

Oskarżeni do winy ..jnieposzanowanra władzy" 
si>ę nie przyznają, przytaczają oni szereg szczegó­
łów o skandaliczni cm traktowaniu ich przez Kacz­
kowskiego

Krajewski nie mogąc doczekać się odpowiedzi 
aa swoje pismo do Min. W. R. i  O. P., zwracał się 
do p marszałka Rataja, który obiecał sprawę po­
przeć i do lP Prezydenta Rajpilitej. Krajewski „łaj­
dactwem’ ma®wał tylBko okradanie państwa przez 
urzędników

Prokurator Dziewulski domaga się ukarania 
podsądnyoh, 'którzy miast do Rektora i Prezydium 
Rady Ministrów, wroni ty li powiadomić o naduży­
ciach urząd prokuratorski

Adw Botker. obrońca Krajewskiego piętnu­
je postępowanie rektora -politechniki, 'który miast 
wszcząć dochodzenie dyscyplinarne przeciwko 
Kaczkowskiemu wydalił urzędników dających do­
wody dbałości o dobro instytucji państwowej i 
skarbu państwa a nie .przejifaczającyoh utstawy o 
urzędnikach cywilnych.

Obrońca Skibińskiego H w gw il -podkreśla 
stan psychiczny oskarżonych, którzy nawet nie 
mogli wezwać świadków r swiendza-, że słowo ,Jaj- 
dactiwo1' skierowane zostało tin do Minister., lecz 
do Kaczlkowskiegio

Sąd w osobie sędziego Kramera Skazał Ski- 
b'ńsk:ego i Krajewskiego z art, 154 cz I! na ty­
dzień aresztu j koszta sądowe I. K.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW.
Pląta klasa, — Trzeci dzień,

Glównłefsze wygrane.
15 000 zl. ar 2987
3.000 zl. n-ry 4530 20263 35684
2.000 zl. n-ry 26385 52024 55791
1.000 zl. n-ry 1105 3695 4062 11379 16045 

30269 35518
600 zl. n-rv 1281 5247 17873 19698 30550 31178 

37315 40407 60885 63011.,
500 zl. n-ry 5974 9708 13597 24059 31116 34081 

35481 41541 41556 41790 42649 44205 44578 45457
45767 62815 63537 64615

400 zl n-ry 4604 5618 13342 14517 15173 15637 
16799 17681 17993 18494 18S45 20772 22852 23566
2+105 24107 24128 2S292 26916 28095 28687 28964
30208 30579 32699 32702 36198 36958 37835 37938
40215 40535 40714 42029 42894 43291 46105 47527
48784 52986 53289 55143 55344 55703 55931 57149
57524 57933 61379 62144

Wykaz wszystkich wygranych stawek obejrzeć 
można bezpłatnie w Kolekturze E Lichtensteina i 
S-ka Warszawa Marszałkowska 146. łub też w 
oddziałach Kołckitury, Bielańska 3 ł Nalewki 42

Wyszła z druku I Jest do nabycia 
broszura

L. WEINBERGA, członka Zarządu 
Kasy Chorych m. W arszaw y

p. t.

oieso
„Cele i Ztfdanio OKrego- 

Kas Chorych
w Wnrszhuie"

=  Cena 1 zł.
Skład Główny w Spółdzielni księgar­

skiej „KSIĄ2KA"
W arszaw a, KRUCZA 26.
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STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

W Zakopanem mgła, temperatura nocą + ! •  
najwyższa onegdaj 2°, poikryiwa śnieżna trwa jesz­
cze łyiko w górach.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +2®, najniższa —2n.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
sidjszym: spadek temperatury na pólnocnyan-wischo- 
dzię do silniejszych mrozowi umiarkowanych lub 
słabych w pozostałych częściach kraju — wskutek 
nadciągania fa&t zimna, zachmurzenie przeważnie 
duże, mglisto, miejscami drobny opad, patem wy- 
pogadzame się. poczajwi&zy od północnego wscho­
du; umiarkowane wiatry .północno-wschodnie.

Obiady dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych wydaje Rada Okręgowa Zw. Zaw. Frac. 
Umysł Zgłoszenia przyjmowane są w poniedział­
ki od godz 4—6 pop. w Związku Handlowców 
(Sienna 16). Wydawanie bonów odbywa sic w 
piątki od g 3—5 pop. Zgłaszający się wiairu pi zed- 
stawić legitymację Państwowego Urzędu PośrcJ- 
metwa Prądy i zaświadczenie rządcy domu. stwier­
dzające miejsce zamieszkania, stan rodzinny, za- 
wód i brak środków utrzymania.

Przebudowa warszawskiego węzła kolejowego.
Roboty przy przebudowie warszawskiego- węzła 
kolejowego prowadzone są obecnie w szybszem, 
niż dtotąd, tempie Południowa ścianka tunelu do 
ul Brackiej ijes-t na ukończeniu Podczas odwilży 
przystąpiono do wykonania wykopu ,pod ścianką 
pólinocną. W tych dniach wykonane będzie zaskle­
pienie żelazo - betonowem pokryciem ścian tunelu 
pod Nowynn Światem, ipoczcm nastąpi zasypanie 
zietnią pokrycia i ułożenie przy skrzyżowaniu ul 
Nowy Świat z Al. Jerozojimsikiemi w zamian obec­
nego pomostu kostki drewnianej na jezdni Część 
robót na Pradze -przy -nasypie limji średnicowej wy­
konywana jest przez bezrobotnych Prowadzone są 
również roboty, związane z budową, w pibbżu 
dworca Gdańskiego wykopu pod komorę celną, 
z którego ziemia wywożona jest pociągami na 
skwer Traugutta dla niwelacji terenu W naj­
bliższe) przyszłości magistrat uruchomi roboty 
przy wykop'e Huji średnicowej w pobliżu ul 
Żelaznej i Towarowej, kierując do dyrekcji bu­
dowy bezrobotnych z P. U P P

Z Zachęty. W dtiiiu 6 b m odbyło się losowa­
nie obrazu Kazimierza Lasockiego p t. „Żyto’- po­
między osoby, które zwiedziły wystawę za bileta­
mi normaJnemi w tygodniu od 31 stycznia do 6 lu­
tego r b

Wygrana padła na Nr 576-h.
Dna 13 b m w przyszłą sobotę rozlosowany 

będzie obraz Stanisława SzygeHa p t. „Pejzaż’ 
pomiędzy zwiedzających wystawę w bieżącym ty­
godniu i

Komitet Opieki nad Oświatą w szpitalach woj­
skowych przy Warsz. Oddziale Polskiego Czerw.
Krzyża urządza dziś od godz, 9 wiecz w dolnej 
*aJi hotelu Europejskiego „Czarną Kawę’*.

25 — 3, odbędzie się pogadanka na temat: 
me po śmierci i podczas snu".

Warsz. T-wo Psycho - Fizyczne urządza w 
poniedziałek dnia 8 lutego, o godz 8 wiecz. Nowy 
Świat 41 m 8 (prawa oficyna, -parter), ogólne m:t- 
sięczne zebranie, na którem D-ro-wa Janina Ma* 
szewska - Knappe wygłosi odczyt ,p. t.i „Życie 
Platona i jego mistycyzm ’. Goście mile widziani.

Z Tow. Ekonomistów i Statystyków Polskich. 
W poniedziałek dnia 8 b. m. o godz. 8.30 w lokalu  
Tow. (Jasna 19) odbędzie się odczyt p. -prłf. Ta­
deusza Brzeskiego p. it.: „O samorządzie gospodar­
czym".

Ze Stow. Wolnomyślicieli Polskich. Zarząd
Koła Warszawskiego Sw p komunikuje, iż walne 
zebranie, naznaczone na 31.1. zostało odłożone na 
dziś na godz. 4 ipop. i odbędzie się osw», bez wzglę­
du na ilość obecnych w lokalu NSPP, Leezao 49 
m. 3.

WYCIECZKI.
Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. Nie­

dziela 7 b. m.; 1) Zachęta, 2) Zxirnek Poniedziałek 
8 b. m. Obserw-atorjum Astronomiczne. Wycieczki 
są dostępne dfla wszystkich. Informacje: tel. 280-89 
od -godz. 12 — 2 ipopoł.

Z Akademickiego Koła Krajoznawczego. A.
K K. urządza dziś wycieczkę do prosektorium 
Chałubińskiego 5. Zbiórka o godz. 11 rano. Infor­
macje i zapisy członków kola i gości na dyżurach 
Nowy Świat 21, teł. 258-531, czwartki i  soboty 7 
— 9, oraz na zbiórce.

WYPADKI.
1000 dolarów i 40 funtów skradziono hitboli- 

ście t  Palestyny. Na dworcu Głównym okradzio­
no przybyłego z Palestyny znanego futibolistę Igo 
Lemmuego. gościa warszawskiego klubu „Makka- 
bi". Korzystając z tłoku, rzezimteszk-owie wycięli 
mu portfel, zawierający skarbi 1000 dedarów i 40 
funtów angielskich.

Wykrycie systematycznej kradzieży. Z war­
sztatu masarskiego Ludwika Ciechomskiego przy 
ui Rybnej Nr. 10 skradziono w systematyczny spo­
sób różne wętdlny wartości 500 ń. W sprawie -tej 
kradzieży aresztów ano Lu/dwśika Łęczyńskiego i 
Piotra PurcHaka, od których część towaróiw ode­
brano.

Kradzieże. Z mieszkania Bolesława Janczew­
skiego w Al. JerozoJimskioh nr 66 za pomocą wfa- 
mama skradziono ubrania, bieliznę oraz inne róż­
ne rzeczy wartości 3jOOO zl

— Garderobę i bdelizinę ogólnej wartości 1000
zł skradziono z uue-zav-<uua j«uKotoa î i-oo-temba-uma
(Tiwarda .2).

— Garderobę i bieliznę ogólnej wartości 1000 
mieszkanu przy tri Nowolipki -ar. 4(1

— Ze sJd-epu Walentego Pisarskiego przy dl. 
Radnej nr. 4 skradziono różne wędliny j czekola­
dę wartości 900 zł.

Pożar. -Na posesji domu nr. 2 przy ul. Szczęśli- 
widkiej a niewiadomej -przyczyny wynikł pożar w 
stajni murowane), poczem ogień przedostał się na 
strych Nowoświecki oddział straży pożar ugasił. 
Straty wynoszą 1.000 zi

Zabita przez samochód. Przejeżdżający ulicą 
Karową samochód* prowadzony przez Stefana Ba- 
boillta z majajtlku Stany, przejechał przebiegającą 
przez 'jezdnię 9-łetnią Halinę -Modzelewską, ocze- 
mcę szkoły powszechnej Pogotowie Kasy Chorych 
przewiozło dziewczynkę do szpitala im Karola i 
Ma-rji, gdzie wkrótce zmarła. Kierowcę aresztowa­
no

TEATR i MUZYKA.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Ostatnie recitale łortepianorwe: Zbigniew Drze­
wiecki, Feliks Szymanowski, Józef Śliwiński.

Muzyki fortepian-owei dużo słyszymy w ostat­
nim czasie na koncertach. Ani skrzypce, ani śipiew, 
ani, niewiadomo czemu zaniedbane u nas i ponie­
wierane instrumewty dęte, ant wreszcie zespoły 
instrumentalne, czy woikałne nie mogą rywalizo­
wać z popularnością z fortepianem, który, choć 
zdaiwałóby się jednostajny i dosyć suchy-w brzmic 
siu. ma zawsze największą ilość przedstawicieli 
i zajmuje .przeważnie lwią część programów kon­
certowych. Tak jest u nas* tak jest i zagranicą, 
gdzie, mimo licznych wynalazków noiwyoh instru­
mentów, fortepian pozostaje wciąż najpoważniej­
szym i najgłośniejszym krzewicielem kultury mu­
zycznej.

W pierwiszym rzędzie przyczyniają się do tego 
wybitni pianiści, umiejący zainteresować publicz­
ność. odsłonić przed nią całą różnorodność i pięk­
no zarówno klasycznej, jak i nowoczesnej literatu­
ry fortepianowej

Prof Drzewiecki poraź pierwszy wystiąpSł na 
estrad zie Kon-s-e-rwat onum jako szopem sta. roman­
tyk Dotychczas .przeważnie .znaliśmy go iako świe­
tnego interpretatora Bacha i Beethovena Obecnie 
przybywa mu w repertuarze szereg bardzo indywi­
dualnie odczutych i rarumianych szopenowskich 
arcydzieł z sonatą b-moll. cyklem prełudjów i e- 
tiud na c-zele Niedługo ma się odbyć nowy recital 
Drzewieckiego, poświęcony wyłącznie muzyce 
współczesnej

Szopenowi poświęcili pierwsze ozęiśct swoich 
recitalów pianiści: F Szymanowski’ i J Śliwiński 
Gra Szymanowskiego jakkolwiek nie bez miejsc 
szczęśliwych i ładnych, nie wywołuje jjrębszego 
WTazenła Muzyka dla tego pianisty zdaje się być 
czesnś zewnęt-znem,, w^jóitateozmie przeżyłem,
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przemyślanem. ‘Niedość plastyczna przytem  i wry- j 
kończona technika, obok niezaprzeczonej muzykal- j 
nośct u e sz tą , stawia tego ar t yslę w nzędzie utalen- j 
towanyoh muzyków - amatorów.

Jak  zwykle podoba! się SzOipett w  wykonaniu 
Sii w ińsk ' ego; choć et.udy pośm iertne udały się 
pianiście gorzej niż ziwyklle Pierwsza z nich np 
zamalo miała wyrazu w poetycznym recilatrw ie 
prawej ręiki NaoigÓł zresztą właściwości gry Ś&- 
wińsk: ego, jego 'liryzm, szczerość- tem peram ent 
jednają sobie latiwo słuchaczów j, miano ozęstych 
niedociągnięć, zostaw iają zawsze dobre, bardzo e- 
stetyczne wrażenie. H. D.

T ea tr W ielki. Dziś o g. 3 pop., po cenach zni­
żonych. „Sprzedana narzeczona '1, wieczorem drugie 
przea-stawienie wznowionej wczoraj opery „S tra ­
szny Dwór". Ju tro  „Trubadur*.

T ea tr N arodowy. Dziś „Faust" G oethego.
Dziś po południu  WTaca na scenę tea tru  

N arodow ego tragedja E. Zegadłow icza „Lampka 
oliw na"

T ea tr Letni. Dziś o g. 12 w poi. ba jka  .K ró ­
low a T a t r o  4 .pop., po cenach zmiionvch, „Bi­
twa pod W aterloo" W iecz. .,C odziennie o 5-ei*.

•w próbach  ostatnia nowość pary ska , lekka 
Icomedja p. t. , .J e f  chłopczyk *.

T ea tr ira. Bogusławskiego. Dziś o godz. 4 pop 
.P a s to ra łk a "  L. S. Schillera o  godz. 8  wiecz. M. 
Gogola .jRew-izor".

T eatr Polski. Dzatś o  g. 3J4 pop., po cenach 
zniżonych, „O tello", w ieczorem  dziś i codzień ar- 
eydowciipny ,JC ró l'.

T ea tr M ały. Dziś o g. 4 pop., po cenach sniż., 
iiMój ojciec miał słuszność", waeczorean diziś i co- 

dzieó „Orzeł czy reszka".
T eatr Nowości. W ystaw iona w czoraj piękna 

o p ere tka  R. Stolza „Sen o R ivierze" doznała 
dobrego przyjęcia.

Dziś o godz. 4 pop-, p o  cenach znuż., po raz 
o statn i , Orlow", w ieczorem  pow tórzenie p rem ie­
ry  „Sen o Rivierze ' z Ełną G istedt.

T ea tr N iew iarow skiej. Codziennie „K rólow a
N ocy" ,

Dziś o godz. 4 pop., po cenach zniżonych ope­
re tk a  Falla „K siężniczka dolarów " z K. N iewia- 
row ską. . . , , .

0  godz. 12 w poi. przedstaw ien ie  dla drtcct. 
na  k tó rem  odegrane zostaną w esołe kom edyiki; 
K ról śniegowy, Figle K ajtusia, U czony Zyzio, >raz 
balecik  dziecięcy z F en ią  Gerarda na  czele.

T ea tr „Qui P ro  Quo". Codziennie 2 razy  do 
skonała rew ja „Puść go kanlero *.

T ea tr „Persk ie  O ko". Codziennie w ielka re- 
wija karnaw ałow a „Dajemy dolary

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dzaś o god’ . 4 
pop. po cenach zniż,, „S tare M iasto , o g. 8 wiecz. 
„ S y b ir '  Zapolskiej. Ju tro  i dni następnych „S y~

T ea tr Im. Fredry. Dziś o g. 12 bajka dla dzie­
ci „K rólew na Śnieżka i siedmiu karłów " o g. 4-e) 
p rzedstaw ienie sprzedane, rwieoaorem prem iera 
„D ziady" A M ickiewicza. J u tra  dram at n a s tro ­
jowy L, R ydla „Na zawsze .

T ea tr Popularny. Dziś dw a przedstaw ienia; 
o godz. 4 i 8 wiecz., pow tórzen ie  dram atu  w 4-eh 
aktach p. 4. „Komisarz sowiecki".

T ea tr „OUmpja" (M arszałkow ska 114) M ozai­
ka  „W palarn i opjum". Codziennie 2 p rzedsta­
w ienia: godz. 7.15 i 9.15.

T ea tr „E ldorado" (Hoża 29). Dziś czw arty 
dzień program u „Uj te  c z a sy '

Z FilharmonjL W niedzielę po południu dal­
szy ciąg cyklu symfonji Beethoven.a. W ykonana 
będzie sytnfonja „P a s to ra ln a ’, uw ertura „C  rri >- 
lan" oraz cykl pieśni „Szkockich", k tóre  odśpie­
w a p. Com te-W ilgocka. Dyryguje p. W łodzimierz

N iedzielny poranek pośw ięcony będzie muzy­
ce klasycznej. W program ie utw ory Bacha, G iuc- 
ka, Haydna, H andla, M ozarta i Beethoyena. P ro­
gram w ypełni o rk iestra  pod dyr p. Ozimióskic^o 
oraz pp. D obrow olska - Paw łow ska (śpiew), K ar- 
naszew ski (organy), D w orakow ski (skrzypce), G ra- 
bcywski (skrzypce), Zalew ski (fortepian) i Sm cc- 
kow ski (obój).

Biuro Stow . U rzędników  Państw ow ych zaw ia­
damia o następujących .przedstaw ieniach ulgowych
w tea trach ; Polskim w da. 11 lutego — „Król* 
oraz w Małym w da  10 lutego — „O rzeł czy resz­
ka". Pozatem  bruro SUP wydaje kartk i ulgowe 
do teatrów : N iew iarow skiej, „Qui P ro  Quo ’ i
„Perskiego O ka".

Z teatrów świetlnych
CORSO. — Dziesięcioro Przykazań.

C orso wznowiło mooumettta&ny fśfen am erykań­
ski. który  tak szaloną sensację wzbudził przed 
dwoma laty, bogactw em  i niezw ykłą starannością 
wystawy.

Fi'hn ten dzieli się na dwie części: biM ijną ł 
nowoczesną W b-lbliiioei imponuje bajeczna staran­
ność dekoracji i technika wykonania. Przejście ży­
dów przez morze było jednym z najbardziej sensa­
cyjnych pomysłów technicznych o s ta tn ch  lat. T re­
ścią części biblijnej jest historia Dziesięciorga przy­
kazań z wplecioną weń histocją miłosną.

Część druga Test nowoczesna O piera się ona 
na tendencji umora.lniająic«.j. Winy zostają zawsze 
ukarane Za każde przekroczenie jednego z dziesię­
ciorga przykazań odpowiada grzesznik przed Bo­
giem Dwai bracia są niepodobni do siebie, jeden 
pobożny, uczciwy, trzym a się nauk pisma św ię­
tego .drugi lekkom yślny sceptyk religijny, czv- 
ni ooraz nowe p rzekroczen ia  X przykazań, za co 
natychm iast zostaje przez Boga karany. Zona lek­
komyślnego bra ta , z początku też niewierząca, a 
naw et pod w,pływem m ęża blu"*niąca, naw raca 
się i zaczyna wierzyć, że dziek* boskiej opiece spo­
tka ją jeszcze szczęście v boku drugiego m*za (po 
śm ierci pierw szegol Całość jest ładna i  efektow na

łka.

Repertuar teatrów ś u i e M
Kino Pałace. „ V a rie le ' d ram at w 10 częś­

ciach, z Emilem Janmgseim.
Kino Filharm onja. „D ziew czyna z zakazanej 

dzielnicy" w 10 aktach.
Kino Apollo. „G orączka z ło ta"  z Charlie 

Chaplinem.
Kino Stylowy. „R obin H ood" (10 aktów ) z 

Douglasem Fairbanks.
Kino W odew il. Dziś „Skrw aw iona lilja * w  9 

częściach
Kino Nowy. „W podziem iach drapacza n ie b a ' 

i „Indyjski tes tam en t" w 24 częściach, z H airy  
Peelem  i Edie Polo.

Kino P an  „Te z Z aułka" w  10 częściach z 
B ernardem  Goctzem.

Kino Światowid. „Na szczyt św iata", w ypra­
wa gen C G. B ruce’a na  Mouint Everest.

Kino Corso. „Popioły zem sty" (12 aktów).
Kino Splendid. „Czy miłość jest grzechem", 

i „Nie pożądaj żony bliźniego *.

SPORT.
Dzisiejsze imprezy sportow e.

Dziś odbędą się następujące zawody sportow e: 
Agrykola: godz. 12, W ew nętrzny bieg na przełaj z 
wyrównaniem), przyczem scratchm anem  jest Łuka­
szewicz

Boisko Skry: godz 9 Skra II - Czerwoni, godz. 
10.30 Korona U-Gwiazda, godż 12 Skra patałacby- 
Pol'onia III oraz o godz. 14 mecz W arszawianki ze 
Skrą.

N i strzelnicy Pol. Tow. Low. strzelanie Zachę­
ty dla młodzieży i starszych. M ecz Makabi-Legja. 
podobnie jalk i mecz W arsza wianka-M ak abi (dn 14 
b m.), ;ostał odwołany, poniew aż obecny trener 
Malkobi f. Ferenoz zabronił swej drużynie rozgjry- 
wać mecz* przez 5 tygodni,

PHouia - Barkochba 5 i i  (2 :0 ).

Rozegrany na boisku RKS - Skra mecz tow a­
rzyski Polomji i drugokilaeową B arkochbą .przyniósł 
p.erw&zoldasowym dość łatwe zwycięstwo Bram­
kami podzielMi się Emchowicz, G rabow ski i Jefekś. 
Jedna  z bram ek padła  z rzutu  karnego. G ra mało 
nteresuijąca, widoczny brak treningu u obu drużyn. 

Sędzia p- Michałowicz Publiczności około tysiąca. 
S tan boiska b. dobry

Tegoroczne konkursy hippiczne w Nicei i Rzymie

Jak  nas informują Polska otrzymała zaprosze­
nie do wzięcia udziału w dorocznych międzynaro­
dowych konkursach hippicznych w Nicei. Zawody 
te odbędą się w drugiej połowie kwietnia K iero­
wnictwo konkursów w Nicei włączyło do progra­
mu. wielki międzynarodowy konkurs o Nagrodę 
Armji Polskiej" Na konkurs ten organizatorzy wy­
znaczyli oprócz pięknego pukam  wędrownego, ró­
wnież w ysoką nagrodę pieniężną w sumie 12.500 
fr J e s t to po ,,Grand Prix de la Villc de Nice 
(20000 f r ) największa nagroda konkursów  nicej­
skich.

M. S. Zagr. odmawia bezpłatnych wiz dla sportow ­
ców.

Donosiliśmy niedawno, że niem ieckie związki 
sportow e uzyskały dla sportowców przyjeżdżają­
cych do Niemiec na zawody bezpłatne wizy, oczy­
wiście w drodze wzajemności dla sportowców nie­
m ieckich wyjeżdżających do innych państiw. W 
tej sprawie P  Z. L A  zwrócił się do M. S. Zagr. 
z p rośbą o zastosowanie wtzajjemmości dla sportow ­
ców niemiedkich. N iestety M. S. Zagr. w źfłe zrozu­
mianej oszczędności odmówiło prośbie PZLA. N a­
leży dodać, że oszczędność k tórąby M S Zagr. 
uzyskało z niepobierania za wizy dla przewidywa­
nych kilkunastu  lekkoatle tów  niem ieckich, jacy ma­
ją zagościć w roku bieżącym w Polsce nie przekra­
czałaby 100 zł. Jak ież  w rażenie w ywrze w Niem­
czech brak  chęci ze strony Połski wzajemnego u- 
tatw ienia sobie tyc ia  i stosunków  sportow ych od 
gadnąć nietrudno.

Czasopisma nadeisane.
W iadom ości sta tystyczne — nakładem  Głów 

nego U rzędu S tatystycznego nr. 3. Treść: koszt* 
utrzym ania według Komisji W arszawskiej. Koszty 
utrzym ania w W arszaw ie. W skaźnik tygodniowy 
skrócony cen hurtow ych. Ceny hurtow e w Polsce 
Ceny detaliczne w W arszawie. Przegląd M iędzy 
narodow y (Ceny giełdowe zbóż). Ceny miejscowr 
ziemiopłodów, paszy i inw entarza żywego.

W skaźnik cen ważniejszych tow arów  (Nie­
k tó re  kraje w  porów naniu z Polską). S tan  zasie­
wów ozimych w stopniach. W ydatki i dochody. 
Państw a. Bank Pełaki. Obieg pśenaężoy Kursy 
dew iz w W arszawie. Banki A kcyjne. H andel Za­
graniczny Polski za grudzień 1925 r. oraz za cały 
1924 i 1925 rok. Zestaw ienia według głównych 
dziedzin produkcji ł według grup schem atu b ru ­
kselskiego.

N ajw spanialszy  i na jpo tężn ie jszy  film teg o ro cz n e j produkcji 1!

PflLflCE
ChmDlsB 9, te!. 51-14

P oczątek  o godz. 4-eJ pp.

Porywający dramat ero­
tyczny w 10-ciu wielkich 
aktach z życia cyrkowców

W ro lach  
głównych: EMIL J  ANNING8 i L Y  A PDTTI.
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Realizował 

E. A D isso n t.

TANSZE-JAKOSĆ/OW W tS Z E M  ZAGRANICZNYCH. 
PRZECIW SKROFUŁOM, ANGIELSKIEJ CHOROBIE, 
OSŁABIENIU i TP- »  POLECAM V:

EMULSJE TRANOWA
0 PRZYJEMNYM SMAKU ““ “
Z  NAULŁPÓZŁGO TRANU-PE£W

R BARCIKOWSKI T A-
p o  z  rs /k Nu

dostać m o ż n a :l
W apt.: B -cla S ld ń scy , Mazo­
w iecka 10, W lerzbięta. M arszał­
kowska 94 i In. W sk ładach apt.: 
J  P r  la—Skotnicki. N. Świat 7, 
K. B iu^nicki i S-ka, M aiszałko- 
w tka 74. S łanlsrew skt, Krak.- 
Fr edn 31, SrocM Królewska 29 
i In. Przedstawicielstwo: J  Misz- 
czo ek.K s. Skorupki 8, tel. 85 48.

❖
EMULSJAr TRAMU

mwr,
RBdrct

m m m m *

vmmne j  m i n  umm®
D R U K A R N I A
 ROBOTNIKA" i: .:
W ykonyw a w szelk ie  robo ty  
w  zak re s  d ru k a rs tw a  w cho­
dzące. P rzy jm u je  do druku  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny n iskie .
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

W S I
■Mlmm
I H f l
m a■as

m w m m ®mmmmmmmmmmmmmi 
B ■  Hi a  m M M O H

i m

21. 400.000 Zł.
Każdy w ygrać m oże, kto kupi los L oterji Państw ow ej naszej

kolekty '

E. LICHTENSTEIN i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146
E. L I C H T E N S T E I N  

B ie la ń s k a  3  egz. od r. 1835 N a le w k i 4 2
K onto P. K O. 9374.

C ena 1)4 losu — zł. 50, 1|2 -  zł 100, 1|1 — zł. 200.— 
Prócz głów nej w ygranej zł. 400.008.— sa w yqrane po złotych 
250 000. 10000, 50000 40.0 :0, 30.000, 25000, 20.000, 15.000, 

10 000 5 000 i w iele innych
SZANSE KOLOSALNE łll CO DRUGI NUMER WYGRYWA III 

C iągnienie trwa do dn ia  9 m arca  r. b.
Łaskaw e z lecen ia  zam iejscow ych załatw iam y szybko pocztą  

odw rotną.
T abele codziennych  c iągn ień  do  o be jrzen ia  u n as  d a i* tV 1 0 .

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecam y taniej 
ż y c i ą c y o i  r r ta m i.

SOLNA 18 m  4 .

Nai B a ty
bez zaliczki

ZEGARY
śc ienne, zegarki, obrączk i ślubne 

K olcziki ! p ierścionki
Zegarmistrz GUTMACHER, 
B m o c z a  21 m ie s z k a n ia  23  

r ó g  U z ie ln e j .

PLATERÓW
O o r e o z n a  w y p r z e d a ż

N akrycia stołow e • różna galan- 
te rja  z d ługoletn ią  gw arancją  za 

trwałe sreb rzen ie .
C en y z n a o z n ie  z n iń o n e  

W firm ie u L u x e '1,  Al J e r o ­
z o l im s k ie  4 Telefon 171 53

LECZNICA
Przychodnia dla ch rób s k ó r ­
n y c h , w e n e r y c z n y c h  i w e ­

w n ę tr z n y c h .
Leczenie najnow szem l środkam i. 
N aśw ietlania: R entgen, L am pą
kwarcową, Solux. A nalizy lekar­

skie.
ORDYNACKA 9.

ta l .  513-03
czynna od 9 r . do  9 w . Po­

r a d a  4 z ł.
W  niedziele i św ląia od 1 1 — 2.

IIA R A T Y
zaliczki według m ożności płatni 

czej Kiijeńta
Futra, ubiory dam sk ie
i m ęsk ie  na zamówienia
p o o łu g  m o d e li f r a n c u s k ic h

O bsta lunk ' wykonywa się  na 
m ieiscu we własnej pracowni

M i ó d
koperkow y I iyw okostow v
od kaszlu dla dzieci R- 
B a r c ik o w s k ie g o  T.A. 
P o z n a ń — już nadszedł I 
Jest d o  nabycia we wszyst­
kich ap tek ach  1 sk ładach  
aptecznych . Przedstaw i­
cielstw o na  W arszaw ę t 
Kresy W scłu  W arszawa. 
K r. ^ k o r o n k i  3 ,  t. 85-48

M E B L U
używ ane w w ielkim wybo­
rze polecam y tan io , ń y -  

e z g c y m  r a ta m i  
L E S Z N O  3 3 - 1 0 .

Dr. JAN AŁAPIN
B . a t  a r . o r d y n . kI. U«l*<  

S zp . S  Ł a z a r z a .  K r ó łe * , 8 , , a
31, lei. 49 44. Ch. skórne  wener. 
syfilis (analizy krwi) n iem oc  płc. 
Prom. R oentgena. 10—2, 5—7. 
N iezam ożnych do  10 r. 7 8 w.

1 OStDSZEHlA DROBHEl
FOTOGRAFUJCIE SIE

u „Leonara", Nowy-Swlat 21 6
fotografii re tuszow anych od zł 
1.50. 12 fo tografjl—2.00 P ortre­
ty wykwintnie w ykonane

BOA) ZHAŃB SZKOŁA
kroju , szycia, h a tu  i m odniarstw a 
fl W iśniewskiej, odznaczonej n ap  
wyżsrą nag rodą  „G rand-Prlx“ | 
złotymi m edalam i W arszawa, Nie­
ca ła  12, teł. 7204. W ykładane k u r­
sy wyższe, nauczycielsk ie I do­
mowe. K ończącym  patenty cecho­
we. Zapisy codzienn ie . Przyjez­
dnym  pensjonat. Dla sam ouków  
podręcznik  kroju._______________

G rn m o fo W  tubow ych.
n ad s/ed l wielki transoort. Ceny 
niebyw ale n isk ie. Raty d o godne  
„Technomar**, Z ielna 31.

Maszyny ^K asprzyckiego".
Tanio D ogodne warunki kupna. 
W arszawa, M arszałkow ska 153. 
Telefony: l'-»4 51. 113 51. Pro­
wincja zam aw ia listownie.______

Maszyny pisty C om pany,
warunki najdogodniejsze, najta­
niej. P lac Zbaw iciela, M arszał­
kow ska 41.

szybko grun 
tow nie wyucza 

m istrzyni cechu  K orycka—J e r o ­
zolim ska 11 m. 26. N iezam ożnym  
ustępstw o. Przyjezdnym  p ensjo ­
nat. _______ ______

Ahnriifn* buclkl bard/0 *<>•
U flU lL lB ł  lidnej roboty od 
22 zł.— przyjm uje się zam ów ieniu  
w ykw intnego obuw ia— M onlusz- 
ki 6
Tflhlł sztuczne, lecz -n le , plom - 
L Ę U y  bow anie. R obotnikom  
członkom  Kasy Chorych podług 
kosztorysu Kasy. Li k.-d-ta G ełb- 
fisz—G rzybow ska 36.

Robotnicy popierajcie 
su o je  pismo codzienne

Modniarstwa t

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem nuesięrznte zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zl. 5.40, zagranicą zl. 8.—  Za zmianę adresn 50 gr, 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekrolob; 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny oglaszeń należy rozumieć
ta  Wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszuku jących  pracy  50 proc. raba tu . Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proc.

drożej Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o łO proc. drożej. Za lgnninowy druk ogłoszeń Administracja ni* odpowiada.

Redaktor naczefoy dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito -w drukami „Robotnika", Warecka 7.


